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NIEMCY W OBRONIE ZAMACHOWCA

NAŻYCIEPREZ WOJCIECHOWSKIEGO.

Steiger ma byćnieWinnym dokonania zamachu

  

BOLSZEWICY MAJĄ

OLSZANSKI, UKRAINIECMIAŁ

I

RZUCIć BOMBĘ NA PO-
WÓZ PREZYDENTA

 

BERLIN, 21 października. - I

Stanislaw Steiger, ktéry od ro- i
ku przebywa w więzieniu, oskar |

żony o usiłowanie dokonania za-

machu na prezydenta Wojcie-

thowskiego, gdy ten wracał w
automobilu z otwarcia Targów |
Wschodnich, doznał niespodzie-
wanie pomocy od rządu niemiec. |
kiego, który powiadomił rząd pol |
ski, że ubiegłego roku areszto-
wał niejakiego Olszańskiego za
nielegalne przejście granicy nie-
mieckiej. Aresztowany Olszań-
ski przyznał się przed władzami
niemieckiemi, że on dokonał za- ,
machu na prezydenta Wojciecho |
wskiego, wynajęty dotego przez |
«złonkówpolitycznej organizacji
ukraińskiej. Olszański został a- |
Tesztowany podczas aresztowań i
w związku z zamachem, ale po |
dwóch tygodniach został uwol- |
niony. Rząd polski nie przywią-

| konania zamachu,

zywał do osoby Olszańskiego
większej wagi i Olszański ko-
rzystając z tego, uciekt zagra-
mice, W jego miejsce został a-
resztowany Stanislaw Steiger-
który od roku siedzi w
niu, oskarżony o usiłowanie do-
konania morderstwa, mimo cią-
głych protestów i przedslawxe»
nia dokładnego „alibi", że był
w innem miejscu w chwili wy.

co udowod-
nił świadkami.

Proces przeciw Stejgerowi roz

począł się przed tygodniem i
prawdopodobnie. Skończy -się !

wkrótce. Interwencja rzadu nie-

mieckiego, 0 ile rząd niemiecki |

wyda rzadowi polskiemu Olszan;
sklego. kvón się przyznał do wy
konania zamachu, może przyczy
nić się do uwolnienia Steigera,
który padł ofiarą nieszczęśliwie

1 złożonych dla niego okoliczności, 

 

MOSKWA, 21 października.-
Kwartalny kongres bolszewie-
kiej partji komunistycznej, od-
bywający się w Kremlu, zajął
siępiekącą kwestją rozypdów
w Rosji. Jedna z dell—gatekko-

biet "oskarżyła mężczyzn, Iż są

powodem większej części rozwo-

nych.

Niektórzy z delegatów mes-

kich usiłowali zaprzeczyć dowo-

dami przedstawionemi przez ko-

biety delegatki, zaczerpniętemi

z dokumentów rządowych, Waż.

ną kwestją podczas obrad był 

wiek, w jakim młodzież może |

wstępować w związki małkeń-

| skie. -Według: dotychczasowego

prawa bolszewickiego, dziewczę»

W tn moga wstępować w związk
| małżeńskie w 16 roku życia,
w mężczyźni w18 roku życia, D
[legum z krajów zakaukaskie
domagały się, aby wiek kobi
wstępujących w związki małż
skle w krajach zakaukaskich ,
żyć do 14 dladziewcz@, &

 

KŁOPOTY Z ROZWODAMI f

dów i rozbitych ognisk rodzin- |

Aresztowanie. przedstawiciela

American Express Co. w Polsce;

bowAnsgAvmR- Przedstawi.
ciel |znapego Amerykańskiego

towarzystwa t. zw. czeków pod-

różniczych p. {.„American Ex-

press Company" A. Liszewski

został aresztowany.

Wiadomość" o tem wywołała

w sferach giełdstarskich | ban-

kąwyrh niemałą sensację.

Aszewski, jako przedstawiciel

towarzystwa -amerykańskiego,

którego biura mieszczą się w

| gmachu Banku Polskiego, od-

| grywał bardzo poważną role,

szczególnie w okresie spekulacji

markowej, kiedy też również

z zachłannością operowano zwła

| szcza -w -warszawie -czekami

w„American Express Company".
Aresztowanie Liszewskiego do

konane przez urząd policji kry-
w mmnlnuj nastąpiło na sku-

* karnego,
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Pozyczka będzie użyta dla pokry
cia nowej emisji BankuPolskiego

WOJSKA GRECKE
| ZAJMUJĄ ZIEMIE

BUŁCGARSKIE |
NIEBEZPIECZENSTWO NO-WEGO KRYZYSU NABAŁKANACH | LONDYN, 21 października, -Rząd grecki po całonocnej nara-dzie wydał rozkaz armji greckiejzajęcia południowych ziem bul- W
garskich z miastem Petricz, sto- |
licą bułgarskiego ruchu mace-*
dońskiego zmierzającego do o-

‘demania poludniowe} Macedo-
nji od Greeff

 

 

 

TRANZAKCJE PRZEPROWA-

DZIŁY BANKI AWERYKARSKIE

Mumps] wódczany, oddany jako gwarancja

< dla zaciągniętej pożyczki -- «

WĄRSZAWA, 21 października. -- Polsce udało nę
otrzymać 100,000,000 dolarów pożyczki. Premier i mini-
ster skarbu, Grabski, poinformował o tym fakcie prasę wu-
szawską. Pierwsze wpłaty pożyczki otrzyma Polska w pierw-
szych dniac) listopada.

Pożyczka będzie zużyta na ekononuczną odbudowę

 

 

- kraju,g szczególnie na pokrycie nowej emisji bauku państwa,
Rokowania o zaciągnięcie pożyczki zostały przeprowa-

zone z bankami amerykańskiemi za pośrednictwem syndy-
atu bankowego w Wiedniu, który pozostaje w scułyn
wiązku z finansistami amerykańskimi.
 

16 dla mężnyzn.

¢)

PREZ. COOLIDGE ZA KONFERENCJA OGRANL

CZENIA ZBROJEN LIGI NARODÓW

 

Możliwość powxzechnegoograniczenia zbrojeń - anqa
straciła pretekst do trzymania wielkiej armji

wĄŚHNGTON21 paździer-
nika, - Prez. Coolidge nie myśli
odmawiać wzięcia udziału imie. |
niem St. Zjedn. w konferencji
ograniczenia zbrojeń, zwołanej
przez Ligę Narodów, nawet wte.
dy. gdy państwa europejskie o-
świadczą St. Zjedn., że nie prey)
mz zaproszenia na taką samą
konferencję ograniczenia Zbro-
jeń planowaną przez St. Zjedn.

Prez. Coolidge pragnie brać
udział we wszystkich możliwych
usiłowaniach dla utrwalenia po-
koju w Europie i wzmocnienia
międzynarodowej przyjaźni i
nie będzie przeszkadzał żadne-
mu projektowi, mającemu ten
cel na względzie.

pig
-L

|

Parlament francuski zbiera

się na sesję jesienną
i ws

PARYŻ, 21 października, -
Minister finansów Caillaux, na
posiedzeniu gabinetu przedsta-
wił projektyfinansowe, jakie za
mierza przedstawić parlamento-
wi, gdy się zbierze na sesję je.
nienną dnia 29 października.

Posiedzenie parlamentu zosta
ło odłożone na kilka dni, aby u-
możliwić ministrowi finansów
szczegółowe opracowanie projek
tów.

AWANTURY W PARLA-

MENCIE WEGIERSKIM

Posłowie targają się wzajem-

nie za uszy

WIEDEN, 21 października. -
Były premjer angielski MacDo-
mald podczas odwiedzin na We-
grzech udał się na obrad» sejmu
węgierskiego, gdzie był świad-
kiem niezwykłej awantury, Ja-_
kiej nie notują kroniki wegier-
skle.

, Podczas przemówienia posła
monarchistyeznego Eckhardta,
który bronit swef partJi przed
zarzutem bratania się z najwięk
szym wrogiem Węgier, rumuń-  

skim antysemitą Cuzg, poseł Je-
wicowy Fabian zrobi pod adre-
sem mówcy złośliwą, uwagę, W
odpowiedzi na rzekomą zniewa-
Eg inny poseł monarchista. Gom
bos podszedł do posła Fabiana
i począł go gwaltownie targać
za uszy, dopóki inny poseł Jewi.
cowy Payer, olbrzymiej budowy
mężczyzna nie porwał posta
Gombosa w pół i nie posadził go
Po przeciwnej stronie sali.
MacDonald opuszczam salę

węgierskiego sejmu,: zapytywał
się swego przewodnika, czy o-
brady w sejmie węgierskim są

zawsze takie ożywione,

 

w Zima w połnocne;części sl
nu New York

| SARATOGA, N. 21 m
| dziernika. Cała północna czę.

I stanu New York wzdłuż granie:

kanadyjskiej do granicy Penn

sylvania 1 doliny rzeki Mohan

na linji mfast Schnectady, N. \

Albany, N. Y. i Springfield, Masa

pokryta została śniegiem, co si

przyczynia do mroźnej pogod

w południowej części stanu Ne

York i w stanach Penna i Ne

Jersey.

1

Ojco-bom—my na doży
wolni:Więzienne

ALLISON, I1, 21 pfltdzlern
ka. - Warren Vandervoort, 1
letni syn pastora został skazan
na dożywotnie więzienie za zabi
cie swego ojca wielebnego R. J
Vandervoorta, pastora w Par

kersburg.Ia.

Nowa matkaprzyszłych

królów

przyszłych królów

 

Była cesarzowa lum-ini: marzy .0 tronach: Nuance, Pol.
ski, Czech, Węgier i Austrji dla swych synów
 

WIEDEK, 21 października.-
„Tron dla każdego syma" - o-
to program wcinający oczywi
cie w sferze marzeń bylej cesa-
rzowej austrjackiej, Zyty jak
twierdzi jej były zausznik, os
tatnio z-nią powaśniony baron
Schager, austrjacki monarchis-
ta. Była cesarzowa spodziewa
się, że jej synowie będą wnie-
dalekiej przyszłości powołani ra
trony Niemiec, Polski, Węgier,
Czecho-Słowacji i Austrji.

«0.0.

BUDAPESZT, 21 pafdriemi-
ka. - Odbył się tutaj przeciw
bolszewicki kongres, w którym
wzięli udział przedstawiciele 14
państw, a między Innymi byłej
Rosji carskiej, generał Wran-
gel, Rumunji, prof. Cuzay, Wę-
gier, poseł Gemboes i Eckhart,
Niemiec, pułk. Bauer, prawa rę-
ka i przedstawiciel
Austrji, baron Schager.

Obecność na kongresie przed-
stawiciela Austrji Schagera wy
wołała sensację ze względu na
jego nagłą zmianę sympatji dy-
nastycznych, - Schager był -do-

A

tychczas doradcą byłej cesitric-
wej austrjackiej Zyty, z którą
się poróżnił z powodu dynastycz
nych planów zakrojonych na sze
roką skalę. Była cesarzowa ma-
rzy o obsadzeniu wszystkich tro
nów europejskich swymi syna»
mi, podczas gdy wódz monarchi-
stów godził się na przyznanie
potomstwu byłej cesarzowej tyl
ko austrjackiego tronu. Była ce-
sarzowa oburzyła się na swego
nieżyczliwego doradcę i wypę-
dziła go od siebie. Wódz monar-
chistów austrjackich odepchnię-
ty demaskuje obecnie dynasty?
czną zachłanność byłej cesarzo-
wej austrjackiej i przyłączył się
do monarchistów węgierskich,
którzy popierają na tron węgier
ski innego Habsburga, byłego ar
cykulcma Albrechta, pozostawia
jąc prawa do byłej Austrji dy-
nastji Hohenzollernów. Zdrada
interesów byłej dynastji habs-
burskiej przez wodza monarchi-
stów austrjackich wywołała wiel
kie oburzenie w szeregach legi-
tymistéw luunwkichi venet-
skich, 

I ny obrót z powodu powrotu na
arenę wojenną marszałka Wu Pei
Fu, dyktatora Chin od 1922 do
1924 roku i buntu dwóch dywi-
zyj w wojskach dyktatora Man-
dżurji, generała Chang Tsao-
Lina.
Gen Wu Pei Fu, od czasu gdy

przed rokiem został odsunięty
od władzy, przez dyktatora Man
dim-n gen. Chang Tsao Lina
i jego sprzymierzeńca Feng Yu
Hsianga, ukrywał się w środ-
kowych Chinach, by korzystając
teraz ze sposobności, wypłynąć
na wierzch i ogłosić się na no-
wo dyktatorem _Środkowych
Chin. '
Według wiadomości otrzyma»

nych przez agencję Reutera, ge-
nerał Wu Pei Fu przybył na cze-
le znacznej armji do miasta Han
kow, skąd ma rozpocząć kam»
panję wojenną przeciw genera-

łowi Chang Tso Lin i rządowi

chińskiemu w przededniu toz

poczęcia konferencji celnej, któ-

ra-ma się rozpocząć w Pekinie

w poniedziałek przy udziale

przedstawicieli 9-ciu państw eu-

ropejskich, , łącznie z przedsta-

wicielami St. Zjedn.,›kunymi
przybyli do Pekinu,

 

    

Aip ame ote -

RZYM, 21 października.-Pa-|
pież Pius XI zaciągnął w ban-
kach nowojorskich za: pośredni-
ctwem nowojorskiego kardynała
Hayesa półtora miljona dolarów
na 4.9 procent od sta. Wiado-
mość o pożyczce papieża w St.
Zjedn. została ogłoszona wyłącz
nie w prasie amerykańskiej.
Warunki pożyczki papieskiej

mają być następujące:
1) Suma pofy¢zona przez pa-

pieża wynosi 1,500,000 dol., któ-
rej część ma zawsze pozostać w
National Bank w celu zapewnie-
nia ciągłości stosunków finanso-
wych pomiędzy papieżem i ban-
kami nowojorskiemi,

2) Pożyczka ma być zwróco-
na po upływie jednego roku, od
daty, kiedy została zaciągnięta,

3) Od zaciągniętej pożyczki
ma być zapłacony procent $4.90
od sta.

Pożyczka ma być gwaranto-
ans -posiadłościami kowie-ła  

 

YIADOMOSCE 0 OLBRZYMICH URODZAJAGE‘?
W ROSJE OKAZAŁY SIĘ NIEPRAWDZIWE

 

śolszewicy będą mieli tylko nieznaczne ilości zboża na wywózu
'OLSZEWICY ZAKUPUJĄ
OwWCEW-ST. ZJEDNOCZ.

Jwce rosyjskie skarlaty w o-
statnich, 10 latach

CHICAGO; 21 października..›rzedstawiciele bolszewickiegoządu rosyjskiego zakupili 2,000ztuk rasowych owiec amerykań«kich gatunku  Rambouliel dlaelów rozpłodowych, płacąc po2,000 za sztukę, $2,000,000 zaOwcę amerykańskieprzewiezione do Rosjirozdzielone pomiędzy stada
wyrodniałych owiec rosyjskich,
<tóre bardzo skarlały w.ostat-
nich 10 latach.

Bolszewieka komisja obok 0;
wiec zakupiła znaczne ilości ma
szyn: rolniczych.

 

Wstępujcie do Komitetów im,

Józefa Piłsądskiego

Papież zaciąga agapożyczkę w St. Zj.

Kościoły polskie wStmchZjednoczonych pójdą w zastaw

rzymsko-katolickiego -w -New
Yorku, prawdopodobnie także
polskiemi budynkami kościelne-
mi.

Komisarz Frunze zdrowszy

MOSKWA, 21 października.-
Bolszewicki komisarz wojny i
floty Frunze, który poddał się o-
peracji wrzodu -w kiszce" małej
dwunastmcy. ma się lepxel Le-

karze mają nadzieję, że pacjent

powróci do zdrowia w kilku

dniach, jeżeli nie zajdą jakie pd

ważniejsze komphkaqe Miejsce
komisarza wojny w zastępstwie
sprawuje J. Unschlicht, wice -
prezes rewolucyjnej rady wojen-
nej.
Choroba Frunzego jest podab-

na do choroby Trockiego, jego
poprzednika na stanowisku ko-
misarza wojny, który cierpi na
chorobę kiszek i nerek.

  

MOSKWA, 21 października.-
Przewo bolszewickiej
rady‘f’mcy iObrony Kamieniew,
poinformował _przedstawicieli
partji komunistycznej, że zbio-
ry polne w Rosji, które zapowia-
dały się świetnie przed samemi

uszko-
dzone długo trwałą słotą podczas
samych źniw. 7f@g6 fowodu
bolszewicka Rosja będzie miała
na wywóz zaledwie nieznaczyo
Ilości zboża dochodzące najwy-
żej do 5,000,000 ton. Zbiory pol-
ne skutkiem hiepogody zmniej-,
szyty się o 4,000,000 ton. Zamiar.
rządu bolszewickiego natych
mias]>wego eksportowantana
wyżki został udaremniony przez
chłopów, którzy ukryli zboże,
aby dostać za niego wyższe ceny
z nadejściem wiosny.
Kamieniew przyznał, że pro«

dukcja rosyjska jest
wana skutkiem czego klęska bet
robocia zamiast się zmuieiazax.

zwiększa sxęstale, *

LITWINI PONOSZĄ KOM- |
PLETNA KLESKE W WY.
BORACH WKLAIPEDZIE

Nie wybral!anijednego posta

KLAJPEDA.21 października,
- Wczesne obliczenia wyników
z wyborówdo sejmu w Kiajpe-
dzie, obejmująceprawie połowę

- głosów oddanych podczas wybów
rów, wykazują olbrzymią więk-
szość szowinistycznych party)
niemieckich, które domagują
się oderwania obszaru Kłajpedy
do Litwy i utworzenia wolnego
miasta Kłajpedy, W
Do tych partyj niemieckich

należy partja ludowa, niemiec«
ka partja socjalistyczna i partja
pruskich -junkrów. _Zdobyły,
one łącznie 35,000 głosów, pod
czas gdy partja
munistyaxui inne grupy mniej.

szościowe zdobyły {game tylko
2,750 głosów, czyli niewystar-
czającą ilość. aby zapewnić
przedstawicielowi którejkolwiek
z tych grup wybór do sejmu
mińsk Kłajpedy.
 winistow |Ntewsldch jest lmn:
elem; \ M

t  



" * --po przysięgnięcłu sobie miłości,
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; Pogrzeby j

Marja Janoszorak, 64: 314 E L
TL8,N. Y. C

Józef Piotrowicz, 55: 337 F
6th St., N. Y. C.

»*RUCH OKRETOW

   

Czwartek:

 

f Pres. Van Buren, z Marsylji i
Vigtoria, z Hamilton ;

Piątek:
Berengaria z Southampton.
Pres. Harding z Bremy
Columbus z Bremy
Veendam z Rotterdamu

Sobota:

 

Eapland 2 Antwerpji.
- ge Niedziela:

Estonia z Gdańska
Celtic z Liverpool
1:11 dnfa z Glaskowa 

Koźlik ppxbywasię kawalerki

Józef Koślik, lat 26, zamiesz. |
kały w domu p. nr. 318 East 78 ą

ulica, uprzykrzył sobie żywot ka

walerski 1 przeto poznawszy na

jednym z balów urodziwą pannę

Emilię Adamiec, która mieszka

pnr. 318 East 73 ulica udał się

w &Dlikury i został przyjęty. Po

kiBamilesięcznej znajomości na-

stąpiły zaręczyny, a wkrótce ma

się odbyć ślub młodych, którzy

postuszeństwa 1 wierności, spę- |

dzą nflodowy miesiąc w Niagara |

Falls, N.

Wielki Bazar Polskiego Czer.

wónego Krzyża rozpoczyna się

widniy 31 października, w Do-

my-Narodowym przy St. Marks

Pl; Polonia winna poprzeć pra-

cę wymienionej organizacji spo-

łecznej i przybyć In gremio nie-

tylko w dniu otwarcia Bazaru,

ale i podan wieczorów następ-

nych,

 

P ape bilety na Bankiet
1 Bal Weteranovu Armji Polskie},
który się odbędzie w Domu Na-
rodowym przy St. Marks Place
w dpiu. 11. listopada, r. b., czyli
w pócznicę zawieszenia broni.

 

 

 

55351 Polonia wybiera się
~ gremialnie na

; *-* WIELKI ,

KONCERT 1 BAL

”Fowl Spiewu ,,ECHO"

w sobotę, 24go. paźdz.
1925t- o godz. 8-ej wiecz.

to

Domu Narodowego

(9—23 St. Mark's place,

I

  

.:vbaflNew York
1

gre 0

p=Genia Ztelinske
światowej stawy artystka;

  

,

! Tow, Śpiewa „Echo"
›odkplewa chóralną humoreskę

„KOWADŁO"
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Szanowny Panie.

, naty, dwoje dzieci. Przez cztery

| której zdrowie utraciłem; zona

OBRAZKI ..

NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje ". ~~

WŁÓCZĘGA.
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W zeszłą niedzielę odbyły się
chrzciny u państwa Humeniu-
ków przy 135 E. 2ulicy w New
Yorku. Bawiono MQ wesołow
wronie znajomych.
Jednakowoż nie zapomniano o

biednych dzieciach. Za iniejaty-
wą ob, Michała Humeniuka za-

 

 

| rządzono składkę na Polską O-
chronkę. W krótkich słowach

| przemówił do gości ob, S. Jas.
| nosz przedstawiając jako naszem :

' obowiązkiem jest dbać i popie- |

rać tak wielkie dzieło , jakiem |

| jest Polska Ochronka dla bied» i
nych sierot, dzieło Włóczęgi.

Ofiarodawcami są następują
cy obywatele, którzy złożyli po
dolarze: Micha Mumeniuk, S.
Jusnosz, P. Humeniuk, J. Hu-
meniuk, M. Iwaficzuk, M. Czech,

Za-
charków, T. Ruszkowski, J. Miel
niczek. (811.00).

Serdecznie dziękujemy
« $ 000%
Lwów, 10. IX, 1925.

Ponieważ żyjemy w ciężkich
stosunkach gospodarczych z po-
wodu ogólnego braku u nas pie-
niądza, który przeważnie na ce-
le pierwszej potrzeby zostaje u-
żyty, „sztuka" u nas ucierpiała,
gdyż brak nabywców na ręko-
dzieła wrtystyczne. "

Jestem artystą malarzem, żo- |

i pół roku byłem na wojnie, na

moja przez te wszystkie przej-
ścia wojenne cierpi na'silny roz
strój nerwowy i jest w wyso-
kim stopniu anemiczna. Dzieci
chodzą do szkół, należą do do- |
brych uczniów. Syn jest w &-mio l
kl. gimnazjum, córka zaś w 8 |
klasie szkoły wydzikłowej.

Utrzymanie rodziny i, wy
kształcenie dzieci dużo kosztuje
a tu malarstwo tylko nędzną wi
getację daje. Brak nabywców nr
sztukę malarską. Wobec tego, a
bysię ratować i swoje położenie
poprawić, chciałbym tam, gdzie
tylu naszych rodaków, którzy w
lepszych warunkach od nas ty-
ją, znaleźć odblorcow na mok
pracę malarską, w których przec |
stawię widoki z różnych stror
Polski, co będzie dla niejednegu .
drogie. Chciałbym nabycie tych
krajobrazów każdemu uprzystę›)
nić, maluję jako specjalność o-
lejnie na desce w. wielkośc.
35x22 cm (dykta 3 razy klejo-
na 4mm. gruba) po cenie $1.50
artystycznie wykonane. Mogą
też być ze złotą ramką po $2.20.

Oprócz wymienionych krajo-
brazów, wykonywuję wszystko
co w zakres sztuki malarskiej
wchodzi, Obrazy Świętych, pej.
zaże, portrety olejne na płótnie
itd.

 

Przed rokiem zamówiła u
mnie Biblioteka Im, Kazimierza
Brodzińskiego z Chicago obraz

| portret (olejny na płótnie więk-
| szego rozmiaru) Kazimierza Bro
dzińskiego. Posłałem jeszcze kil

| ka obrazów jakoteż portret Ta-
deusza Kościuszki, za które o-
prócz należytości, otrzymałem
pochwałę, Proszę w tej sprawie
dowiedzieć się u sekr. tejże Bi-
bljoteki, p. Tomasza Paczyńskie
go w Chicago, 4747 South Ada
St.

Proszę jeszcze raz o łaskaw
poparcie mnie w tej sprawie. |
Z poważaniem,
Leon Zagórski, artysta malarz

Lwów, ul. Króla Leszczyńskiego
T

P. S. Proszę uprzejmie o łaska -
: we przysłanie mi cennego pl-
«ma. ,

Odpowiedź pozostawiam Cry-'
telnikom.

Delegaci klubów
wych, stowarzyszeń _kupiec
kich | przemysłowych staną
przed Urzędem Szacunkowym
i domagać się będą uznania pla-
nu Milis'a, który miał na celu
rozszerzenie mostu Queensboro
przy zjeździe na Manhattan. Czy
przedsięwzięcie to się uda dele-
gatom niewiadomo.

TańczyćMeipruneta Vw

w? Capt Hprot
. rge Third Avenue.

 

 Nie ewiekagete  Naucrcle
stę natyohminac w rture

 

tanych atrakcji

 

 

 
 

 
HAMPDEW'q THEATRE! 5355515113pant
r Waran )"" im hang+4

"HAMPDEN BĄRRYWIOREHAMLET" ng:
Doskonałe: mie

 

  

  

 

 

 

ŚPIESZMY WSZYSCY D0 „ECHISTÓW"

„Echo", które od wielu lat mia
to i'ma na celu krzewienie pieś-
ni polskiej, postarało się, aby

Tak, wszyscy idziemy na kon-
cert i bal „Echa" w sobotę 24 b.
m., jaki się odbędzie w domu
Narodowym przy St. Marks Pl,
aby usłyszeć pieśni niezwykłe,
piękne i nastrojowe. Jesteśmy
pewni, iż każdy, kto usłyszy ta
kie nasze, polskie, pełne uceu-
cia i romantyzmu tony, weru-
szony zagłębi się w swoim fotelu
i przypomni noble
Ten kraj jedyny,
Gdzie ludzka myśl jest zdolna
W niebo się wznieść,
Swobodna - jasna - wolna !..
I wrócić zwyż,

By świata być ozdobą -

I pewność mieć,

Że klątwnie niesie z sobą

Wspomni Polskę, Ojczyznę
drogą. którą przed laty opuścił
i zatęskni do swej wioski rodzin-
nej, do pagórków leśnych, łąk
zielonych i strzech chałup gos-
podarskich słomą krytych.

 

program sobotniego koncertu
był czysto polskim i dlatego je-
steśmy pewni, iż każdy kto się
czuje synem „Tej co nie zging-
ła", przybędzie, aby choć w pies
ni tę ()]c757nę sobie ukazać w

sercu i w pamięci.

Występować będą także zna-

ni soliści polscy, jak: Genia Zie-

lińska, sopran koloraturowy;

Stefcio Hero, młody, ale utalen-

towany skrzypek i zdobywca sze

regu nagród na międzynarodo-

wych kontestach muzycznych,

panna Wilkanowska (pianino).

Początek koncertu i balu o go-

dzinie 8-ej wiecz. punktualnie.

Przybądźmy wszyscy, a pew-

nem jest, iż „Echo", które za-

wsze potrafi swoim gościom do-

godzić, zadowoli nas swympro-

gramem w zupemości.

 

 

Z, PIERWSZEGO WY-

STĘPU KÓŁKA MŁODZIEŻY

RADY OŚWIATOWEJ |-
 

 

(Dokończenie):

Po przemówieniu ob. W. Bla-

żewicza, grała na fortepfante p.

Zenobja Gajzler, Grate dosko-

nale, zbierając sute oklaski.

Przemówił kierownik szkoły

R. O., ob. J. Ziembiński w spra-

wie dyplomów dla członków ho-

norowych. Kółko Młodzieży po-

stanowiło wydać dyplomy człon-

ków honorowych tym osobom,

lub organizacjom, które położy»

ły znaczniejsze zasługi na polu

oświatowem wśród Polonii no-

wojorskiej.

Młodzież ma nadzien, że człon
kowie honorowi będą pamiętali
o kółku, nie szczędząc młodej
organizacji pomocy i poparcia.

Dyplomy otrzymali:
Konsul. p. S. Gruszka, W. Bo-

jan Błażewicz, P. Yolles, J. Mo-
szczeński, S. Gutowski, J. G6-
rzański, S. Rozen, K. Kuczaba,
Głowacki, J. Wojtaszek, Wrze-
sień, M. Słowik, Wojciechowski,
F. Popielowa, N. Popiel, Koło
Polskie, Fodsia3ło, Klassa, M.
Ostrowska, S. Kowalczyk, S. Ku
charska, W. Kucharski, T. Słoń-
czewski i J. Ziembiński,
Na skrzypcach grał uzdolnio-

ny i znany już z występów Cze-
sław Podsiadło, zbierając zasłu»
żone oklaski.
Deklamowała bardzo ładnie

wiersz swego ojca, młodziutka
Adela" Zalewska,
Na zakończenie przemówił

kap. S. Gutowski; inspektor Cen
trali Polskich Szkół Ludowych.
Przemówił serdecznie do młodzie
ży. Powiedział jej jakie są jej
cele'i jakie zadania wobec Pol.
ski i wobeę wychodźtwa.
Widać było na młodocianych

twarzach skupienie i szczere za-
interesowanie. -Kap. Gutowski
trafił do sere.

Nie trzeba dodawać, jaką o-
Arzymał owację.

Pierwsza część i poważna u-
oczystości została zakończona.
Młodzież, a była jej gromada,
brała się do tańca przy dźwię-
ch muzyki p. Zimnocha. Po-
gali i starsi, Zabawa trwała
awie do północy. Tak skończył
pierwszy występ Kółka Mło-
eży Rady Ośwwwwej Na ca-
linji sukcesem.

Jem. to zachęta do pracy i ma-

nadzieję, że Kółko będzie roz

jać się i zgromadzi w sobie

crótce setki naszej młodzieży.

X.

OSZUKIWANIA OSÓB

ZE STAREGO KRAJU

Od Redakcji:

Prosimy Szanownych Czytel.

ków o uważne czytanie tej ru-

yki. W tych poszukiwaniach

ajdziecie często nazwiska swo-

i znajomych. Rząd Polski po-

ikuje ich przez Konsulat lub

zer towarzystwa humanitar-

› Pomóżcie tym, którzy swo-

h krewnych poszukują.

WŁADYSŁAW GÓRSKI, syn

ofila, pochodzący ze wsi Łyse,

w, Kolno, jest poszukiwany

rzeż rodziców, którzy mu mają

«komunikować o należnym spad

u.

 

P. DEMBROWSKI (Parfe-

na?), z ziemi Gordzieńskiej, po-

chodzący, otrzyma ważne infor-

macje o spadku od Amerykań-

skiego Biura Informacyjnego.
 

która otrzymal tytuł panny Ameryki pudezns kontestu piękności w Alantie City

danna setstole ne supelents sok | przychodzi do zdrowia, Na powytaze) ry

    

cinie widzimy ją razem z matką,

 

     i
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Podstuchat E. Albin.

Życie jest pełne romantyzmu,

tragizmu i komedji. Te trzy cha

rakterystyki napotykamy wszę›

dzie wokół siebie, Wsali sądo-

wej jednak, najczęściej się spo-

tyka tragizm życia i niekiedy

romantyzmu. Komedja rzadko

gra rolę przed trybuną sędziow|

ską. A jednak.... nawet tam po-

trafi komedja czasem dotrzeć.

W życiu Jadwigi Skrockiej

niema romantyzmu ni komedii.

Maż jej, Józef Skrocki, nie wie

rzy w romantyzm, a zresztą nie

ma pojęcia o tem; umie on tylko

ciężko pracować, jeść, pić i spać.

Pożycie ich małżeńskie, od chwi-

li ślubu (kilkanaście lat temu),

jest poprostu tragedią.

Ostatniemi dniami, Józef nie-

tylko, że bezustannie dręczył Ja-

dwigę, znęcał się nad nią i bił ją

lecz także zaczął spędzać noce

poza domem, Gdy którego dnia

wrócił do mieszkania, był pija-

ny i przyszedł po to, by się kłó-

cić i żonę bić. Nawet i taki stan

rzeczy spowszednieje. Jadwiga,

nie mogąc dłużej znieść tej u-

dręki, kazała kiedyś aresztować

Józefa, gdy ten był mocno pod-

chmielony,

Józef -Skrocki stanął więc

przed sędzią Glatzenmyerem, w

sądzie Jefferson Market Court.

Dwóch policjantów musiało go

podtrzymywać, bo był tak pija-

ny, że nie mógł na nogach stać,

- Proszę pana sędziego, sa-

lutuję pana jako stary weteran!

Odnosząc się temi słowy do

sędziego, Skrocki zrobił ruch rę-

ką 1 począł dślej prawić:

- Wiem, że pan sędzib jest. |-

mądry człowiek; i że pan wie,

iż pijanego człowieka nie może

na sądzić, bo takie jest w Ame-

ryce prawo. Czy nie tak?

Sędzia Glatzenmeyer parsknął

śmiechem,

-- Więc mnie nie wolno cie.

bie sądzić, boś ty pijany, co?

To zabawne! Niech się stanie

wola twoja. Możesz sobie iść do

domu bezkarnie, ale pamiętaj,

jeżeli ja cię będę miał przed sobą

jeszcze raz, to nie będę zważał

na to, czyś pijany, czy. nie.

Denkju,

dziodź! - Powiedziawszy to,

Skrocki wyszedł chwiejnym kro

kiem, zadowolony, że sam tak

dobrze zna prawa amerykańskie.

__ Gdybyś ty, panie sędzio, wie-
dział, że uniewinniając jego JĄ
skazujesz na kątusze, gdybyś
wiedział, że pobłaźliwość twoja
opłacona będzie łzami tej nie-
szczęśliwej kobiety.. nie przy-
jążbyś tego dowcipu za dobrą
monetę i
ność wytrzeźwienia,

MichałGornyj

Stojąc w kuchni swojej restau
racji Michał Górnyj, zam. pnr.
580 East 6 ul. został postrzelo-
ny w piersi przez dwóch gości,
którzy po spożyciu posiłku wy.
chodzili z lokalu. Wstępne śle-
dztwo wykazało, że strzelanina
była przyczyną zemsty, a nie jak
twierdził sam Gornyj przed u-
trata › przytomności w szpitalu
St. Marks, powodem" unieszkod-
liwienia go, aby dokonać rabun-
ku.

Restauracja; w które] nastą-
piła strzelanina mieści się pnr.
484 East 6 ul. Na odgłos strza
łów zjawił się pasm-unkawyv

 

 

STARE Z ASŁUŻ0.

NE LIN JE

RED STAR LINE

WHITE STAR LINE
Powtórnie dostały od RZĄDU
POLSKIEGO KONCESJĘ na
przywóz pasażerów z Polski,
Kupując szytkartę, sprawdź.

„White Star Line", na któ.
h okrętach tysiące osób

przyjechało już z Polski.

RED STAR LINE

WHITE STAR LINE
1 Broadway, New York

lyb „u któregokolwiek z naszych
agentów,

  

zdenkju, „mister |

dałbyś mu sposob-

 

który, widząć co się dzieje, we
zwał dorożkę samochodową i
przewiózł rannego do szpitala.

Gornyj jest bardzo cxęzkn kon
tuzjowany i lekarze mają słabą
nadzieję utrzymania go przy ży-
ciu.
W celu wyświetlenia tej strze

laniny detektywi przydzieleni do
stacji policyjnej przy East 5 ul.
wszczęli energiczne śledztwo.

Dotychczas na ślad napastnie
ków nie udało się natrafić.

Dziwne zachowanie się Chińczy«
ka, stojącego przed domem, na
narożniku ulic 132 i Lenox Ave.
wzbudziło podejrzenie posterun
kowego Ardiffa i ten podszedł
szy do nieznajomego, zaczął re-
widawać paczkę, jaką ten miał
w ręku. Podczas rewizji okaza~
ło się, że zawierała ona kilka une:
cyj opiumu i przybory do pal
tej trucizny, Aresztowany C
czyk, Lon Lee został stawiony
do Night Court, skąd go ode-
słano do więzienia Tombs.

 

Ponieważ sekretraz Mellon po-
dał do wiadomości, że preewidy-
wane są dalsze zniżki w podat-
kach dochodowych, New York
Stock Exchange robiła onegdaj
doskonały interes, sprzedając o-
koło 10000 eke” na godzinę.

W SZPONACHŚMIERCI
Ilustrowana powieść sensacyjna
W sobotę 31-go października

 

 

STANDARD BANK

Deportorjum Rządu Sta»
nówMndnncxonych Stanu

iasta New York

PRZYJMUJE OSZCZED-

NOŚCI I PŁACI

4%

pod pełną gwarancją
.

za hiskq ceng

przesyłamy pieniądze w przecią-
gu krótkiego czagu do wszyst»
kich części Polski, Rosji i innych
państw i wypłacamy je w ame-
rykańskiej walucie do rąk adre-
santa. Za dodatkową dopłatą

75 centów

wysyłamy Jo telegraficznie
Bank otwarty do 8-2) wieczorem

Zplaszajele się do:

STANDARD BANK

55 Ave. „B/ cor. 4th St..
New York City

 

 

  

Jedyna Polska Mam-n
przy 1-szej Avenue

pod. numerem g.
47 FIRST AVENUE 4

blisko 3-ej. ulicy
Wyrabiamy codziennie wędliny, ró-
znego gatunku na sposób czysto
krajowy, oraz kielbasy, kiszki, sal. |. .
cesony, setdelki, szynki itd. Jako.
też do nabycia mięso wieprzówe
zawsto świeżo po cenach bardzo |,
umiarkowanych,kTV
licznie.

Prosimy Sran, Polonię o łaskawe,
pontrcie
Flhluawukl & Samuyk

47-1-sza Avenue
blisko 3.ef ulicy
NEW YORK CITY

  

L

 

 

CZY CIERPICIE NA CHRO-

NICZNA CHOROBE?
Możecie zażądaś pomocy spo.
ojalietów, którzy się kształci #
w Europejskich | Amerykań»
skich Uniwersytetach. pollldl

jących lata praktyki w lecze.

niu nowoczesnem chorób w

New York Medical Institute

no East 31 ullea
N skomple.
towane Inn-My olektryczne w rę
kach ekspertów rapowniają pa-
cjentom ynwlo natychmiastową 1
trwalą ulgę nawot w ajbardziej za
starzałych chorobach chronicznych
The New York Medical institute
daje możność wszystkim do ke- ¢
rzystania zo swych usług przez (-

kowane wynagrodzenie w |

$2,00 za wizytę
włycznie z djagnostycną egtami-
nacją. .
SPECJALNE DKFARTANKNTY

OLA ze

  

tki NIA:
cuonós Wgw kr.-Tśmwcx- to-

oka -Kiszek,
nt uk”BinkPheri1che:
Fh weeran ch

Oczu, Uszu, Non i Cncńh Gardia.
cHoRós sKOWNYC

wen. Chorth Kike, Chord xm
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JÓZEF PIŁSUDSKI

 

- Moje Pierwsze Boje
WSPOMNIENIA, SPISANE W TWIERDZY MAGDEBURSKIEJ

  
(Ciąg dalszy.)

W Chyżówkach stał powtórnie III
bataljon, zajmując pół wsi, zbliżone do Jur
kowa, mając po obu stronach wsi okopy.
Chyżówki dalej ku przełęczy i przełęcz sa-
ma nie były przez nas zajęte, tylko od cza-
su do czasu chodziły tam patrole. Przy
wyjściu doliny Chyżówek do poprzecznej
szerszej doliny, w której leżał Jurków,
miałem postawione cztery górskie działa.
Pod wieczór żołnierze spostrzegli, że po
spadzistej drodze od przełęczy zbliżają się
jacyś konni. Był to ów patrol huzarski,
prowadzony przez oficera.

Teren tamtejszy górzysty z raptowne-
mi spadami, z mnóstwem stromych wąwo-
zów, z górami gilnie zalesionemi nie nada-
je się wogóle dla działania jazdy, teraz zaś
jeszcze listopadowa gruda lub gołoledź czy
niła działanie kawalerji jeszcze trudniej-
szemi.

Patrol, liczący 7 koni, szedł wprost do
Chyżówek, wsi z mnóstwem płotów, drogą
waziutkg, -ograniczoną -zabudowaniami,
mającą w dodatku z jednej strony urwisko,
po którem poruszać się konno było niepo:
dobieństwem. Była to lekkomyślność sza-
lona - prowadzić tak patrol. Moi chłop-
cy wpuścili patrol do wsi bez strzału, chcąc
wziąć wszystkich żywcem. Lecz na nie
szczęście patrol naskoczył już we wsi na
paru kręcących się tam żołnierzy i, spo-
strzegłszyich, zawrócił konie i zaczął ucie
kać w górę ku przełęczy, Wówczas dopie-
ro zaczęto strzelać. Konie ubito, huzarów
trzech padło, dwóch wzięto jako jcńcQw.
jeden z nich był ranny, dwóch zaledwie u-
ciekło, stoczywszy się wprzód do parowu
obok wsi. Pomiędzy uciekającymi był i o-

› ficer, ranny w nogę. Pomimo pościgu nie
został ujęty, lecz, jak dowiedziałem się pó
źniej, dopadł do swoich. Tegoż dnia jed-
nak umarł z upływu krwi i wycieńczenia.

Słyszałem od jeńców, że Dragomirow
należał do tej szkoły, jak zresztą niejeden
z generałów. jazdy w początku wojny, któ-
ra nie chciała uznawać żadnych przeszkód
dla kawalerii, żadnych ograniczeń przy jej
użyciu. Zabawnem wtedy było, że wła
śnie na tym najzupełniej dla jazdy nieod-
powiednim terenie walczyła wówczas tyl-
ko kawalerja. Moje trzy słabe bataljony
przez długi czas były jedyną piechotą na
tym odcinku. Z tem samem niestosownem
użyciem kawalerji miałem sposobność spot
kać sięjesienią następnego roku na Polesiu
gdzie na terenie nadzwyczajnie zalesio-
nym, z mnóstwem mokradeł i bagien rów-
nież wystąpiły do walki korpusy jazdy,
względnie mało użytecznej w tych warun-
kach.

Wratam jednakdo huzarskiego patro-
. lu, którego historja zakończyła się dla
mnie bardzo przykrą sceną. Do plebanii
jurkowskiej przyprowadzono mi wziętych
jeńców na przesłuchanie/Jeden z nich by!
całkiemzdrów, drugi leżał na wozie, napeł-
nionym słomą, z przestrzeloną piersią. Pod
oficer, który ich przyprowadził, zameldo-
wał mi przytem: „Obaj są z Litwy, tak,jak
Obywatel Komendant!"

Istotnie! Ten, który wyszedł cało, był
chłopem z pod Grodna. Narazie przy bu-
daniu próbował żołnierskich, sakramen-
talnych słów: „toczno tak", „nikak niet".
„Wasze Prewoschoditielstwo", Lecz wkrot
ce, gdym zaczął mówić z polska po biało-
rusku, stopniała na nim ta powłoka, za-
czął mi mówić po swojemu, kłaniając się i
tytułując, jak Pan Bóg kazał na wsi litew
skiej: „Panoczku". Dowiedziałem się od
niego, że za przełęczą stoi cały pułk huza-
rów, na który natychmiast kazałem otwo-
rzyć ogień z moich dział,

Napożegnanie mój rodak dostał her-
baty i papierosów i, żegnając się już po
€wojemu: „Niech będzie pochwalony Je-
zus Chrystus" - dodał - „Panoczku! a
ten druhi, unteroficyr, znaczy się także
hradnieński, ale z obywatelów, nie prosty".

Wyszedłem przed plebanję. Koło wo-
zu stał doktór, który, salutując mi, zamel-
dował:

, „Ranny w piersi, już opatrzony, go-
tów do wysłania dalej".

! Zblizylem się do rannego. Na wozie
leżał młody, przystojny chłopiec, o kultu
ralnych rysach twarzy. Twarz trochę kur-
czyła się od bólu, oddychał ciężko, oczy
zaś jego utkwione były we mnie z jakimś
pytającym wyrazem.

 

   

- Możecie mówić? - spytałem,
- Mogę - odpowiedział - a czy mo-

ge zapytać? .
- 0 co idzie?
- Żołnierze mi mówili, że Pan także

z Litwy, czy prawda?

go.
- Ja z Grodzieńskiego, nazwisko mo-

je Stetkiewicz; wolno wiedzieć, jak Pan
się nazywa? .

- Piłsudski. Miałem w gimnazjum
w Wilnie kolegów Stetkiewiczów.,
- Krewni, - odrzekł z cicha. Łzy

mu się zakrętiły w oczach, szarpnął swój
płaszcz i zakrył nim twarz całą.

Nie chciałemrozmawiać dalej. Było
i. mnie strasznie przykro, niedaleki byłem
od łez. |Odwróciłem się i odszedłem, pyta-
jąc doktora o ranę. Rana nie była lekką,
ranny trochę już gorączkował. Kazałem
go natychmiast wyprawić do szpitala na
tyły. Jeszcze przykrzej mi się zrobiło,
gdym przejrzał papiery, znalezione przy
rannym podoficerze. Był tam list od mat-
ki, świeżo otrzymany. List tchnął głębo-
ką miłością matczyną i wielkim niepoko-
jem o syna. Zarazem jednak zawierał pa-
rę rzeczy, które dla mnie były zupełną no:
wościĄ w moich pojęciach o Litwie. Mar
ka pisała, że wie z gazet, iż jest już pod
Krakowem, więc prawdopodobnie dowo-
dzi nim albo gen. Ruzski, albo Brusiłow,
obaj bohaterowie, za których codzień mo-
dli się w kościele za to, że obronili Litwę. Z
pasją rzuciłem list na stół. Jeszczem do-
tąd żadnej dewotki na Litwie nie widział,
modlącej się za Rosjan! Ale ta młoda twarz
mego rodaka, ustrzelonego przez |moich
żołnierzy, dotąd mi stoi w oczach, jak ży-
we. świadectwo ciężaru moralnego, który
spadł wraz z wojną na Polskę i Polaków.
Przeklęte skutki niewoli! Był'to na szczę-
ście jedyny wypadek tak zw. bratobójstwa,
widziany przeze mnie bezpośrednio. Mo-
że z tego powodu, a może dlatego, że dot-
knął mnie osobiście; jako Litwina i niele-
dwie znajomego ofiary, utkwił mi ten przy
kry epizod tak żywo w pamięci. »

Mieliśmy podczas całej wojny pod
tym względem szczęście, że Polaków wśród
nieprzyjaciół, bezpośrednio przed sobą,
nie spotykaliśmy wcale.

Znam z opowiadań tylko jeszcze je-
den wypadek zetknięcia się naszego z Po-
lakami, ubranymi we wrogie nam mundu-
ry. Wypadek nie- tragiczny tym razem.
Gdyśmy maszerowali jeszcze na Dęblin,
gdzieś koło Radomia, prowadzono kolum-
nę jeńców rosyjskich. Moi chłopcy stali
przy drodze i gapili się na nich, czyniąc
mniej czy więcej dowcipne uwagi. I nagle
z kolumnyrozległ się głos do nich:

„Stasiu, smarkaczu jeden! co ty tu ro-
bisz?" .

Okazało się, że jednym z jeńców był
rodzonyojciec męgo młodocianego żołnie-
rza

 

 

Pozatem spotykałem Polaków z woj.
ska rosyjskiego, ale jako jeńców, najczę-
ściej dobrowolnie oddających się ,do 'nie-
woli.

Generał Nagy dotrzymał słowa, -Na-
zajutrz po jego wizycie u mnie zameldo-
wali się w Jurkowie porucznik Besermeny
z dwoma karabinami maszynowemi, poru:
cznik Meisner z czterema górskiemi arma:
tami i wreszcie, jako dodatek, rotmistrz
honwedów Ulas ze szwadronem spieszo-
nych - „speszonych", jak u nas mówiono
- huzarów. Było to przykomenderowa
nie dla mnie i dla całego oddziału całkiem
nowemi nieznanem zjawiskiem. Obce woj
sko oddane do mego rozporządzenia, to się
jeszcze nigdy nie zdarzyło.

-

Nie mogę po-
wiedzieć, że mi to nie pochlebiło, choć na-
razie zrobiło dużo kłonotów.

/

() ile wzglę-
dnie łatwem mi było dowądzić swojem
woiskiem, gdzie prawie połowa podwlad-
nych oficerów była moimi uczniami, a ca-
łe już wojsko moimi wychowankami wo-
jennymi, których urabiałem wedłu« swo-
*] woli i poglądów, o tyle teraz: miałem
mieć do czynienia. jako 7 podwładnymi. z
oficerami, których urobiła inna" szkoła.

(Ciąg-dalszy nastąpi.), ."-; 

 

mm

WSTĘPUJCIE Do KOMITETÓW IMIENIA

JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO! -

 

  

- Tak, Wileńskie.

 

 

Licząca 58 lat pani Aimee Gourand, która w tych dniach powró-

ciła z Europy na paroweu „Berengaria", oświadczyła, że wyszła

zamąż poruz piąty z rzędu. Obecnym jej mężem jest rosyjski

książę Aleksander Golicyn, z którym zapoznała się w Paryżu

| 

IWEC POSEA_KAROLA POLAKIEWICZA

w CAMDEN,N.J.

- Nie zawiedli się cl wszy- | swojego stronnictwa w Sejmie

scy, co w poniedziałek, 12 b. m.

zeszli się do sali Kościuszko,

róg 10-ej 1 Kalghn=Ave. na

Wiec, by powitać i usłyszeć go-

ścia z Polski, Posła Dra Pola

kiewicza, majora wojsk pol-

skich, członka Związku Inwall-

dów, uczestnika walk legjono-

wych 1 kawalera orderu „Vir-

tut! MMtari." u

Mowa szan. Gościa tchnęła

szczerością i prostotą żołnierską.

- Każdy tu wie, żę, Piłsudski i

Jego legjony walczyły od 1914 o

Niepodległość Ojczyzny, Ale do-

piero z ust posła Polakiewicza

jako naocznego świadka tych

walk mieli słuchacze sposobność

dowiedzieć się o roli, jaką Pi-

sudski 1 Jego legfony odegrały

podczas Wojny Światowej na

rzecz odzyskania _Niepodległo-

ści Polski. - „Nie traktat Wer-

salski ale przedewszystkiem wy-

siłek kilku pokoleń z czasów po-

rozblorowych, moc ducha pol.

sklego, patrjotyzm niewiast pol.

skich, wola całego narodu, oraz

ciężka praca, ofiarna krew naj-

lepszych dzieci Polski wróciły

Jej Wolność i Niepodległość, a

nie żadne „cuda". - Naród od

6wego wodza nauczył się wie-

rzyć we własne siły, nauczył się

wydobyć te siły z siebie, znaleźć

je w soble 1 dlatego wyszedł

zwycięsko ze strasznej wojny".

Mówca przedstawi w krótko-

ści obecny stan ekonomiczny

kraju 1 stan z roku 1918, z cze-

go słuchacze mogli się przeko-

nac, te Polska w tym czasie zo-

biła ogromny krok naprzód na

drodze do dobrobytu i uszczęśli-

wienia każdego obywatela, -

Pod tym względem Polska po-

niekąd wyprzedziła inne kraje

europejskie i w pództw wprawi-

ta zagranicę.

Zkołel mówca wytłumaczył

słuchaczom z jakiej przyczyny

Polska: musi utrzymywać wiel-

ką armję pod broniąi stosurtek

Polski pod tym względem do

dwóch potężnych sgsiadów, -

Objaśnił w krótkości walkę

 

 

Sędzia J. V. Bourland z Fort

Smith, Ark., ktdry od 47 lat uży-

wa'Jedne} ( 'te) enme) u

kolnierza.

 

 

 

o parcelację wielkich majątków,

tak by każdemu bezrolnemu 1

małorolnemy: włościaninowi u.

przystępnić .nabycie takiego

kawałka złemi na własność, że-

by z niego mógł wyżyć z rodzi.

ng.

W końcu swej mowy mówca

zaznaczył z goryczą, że spot-

kał w tym kraju bardzo wiele

polskich dzieci, które polskiego

języka wcale nie znają. Przy-

pomniał więc rodzicom

zek uczenia dzieci" mowy pól.

sklej. .Wskazał im jako przy-

kład Śląsk, gdzie Niemcy przez

600 lat gorliwie tępi polskość,

bill dzieci za używaniemowy

polskiej, prześladowali za to w

wyrafinowany sposób ich rodzi-

ców, a jednak nie zdołali wyko-

rzenić z duszy ludu polskiego u-

miłowania polskiego" języka i

gdy po latach 600 Śłąsk otrząst

się z panowania niemieckiego,

to pokazało się, że każdy Ślą-

zak po polska-mówić umllaŁ

Poet Polakiewicz zaznaczył,

że przemawia, będąc w Amery-

ce z ramienia organizacji Zig-

czonych Komitetów Piłsudskie-

go.

Nawoływał do popierania tej

organizacji, której celem jest

służenie sprawie _Demokracji

tak w Polsce, jak i na wychodź-

twie.

Nakoniec mówca zachęcał ro-

dziców do interesowania się po-

lityką tego kraju, do starania

się o urzędyi nawoływał do gło-

sowania na ob. E, Praissa.

Częstemi hucznemi oklaska-

mi przerywała publiczność mów

cy przemówienia. - Przewodni-

czący wiecu ob. A. Stefański

podziękował Szan. gościdwi w

Imieniu Komitetu Zjedn, Tow.

Polskich w Camden za przyby-

cie I wygłoszenie szczerej mowy

o Ojczyźnie 1 prosił go o "złoże.

nie czel i pozdrowienia Marszał.

kowi Piłsudskiemu 1 źołnierzom

polskim. :

Podczas -przerwy .pomiędzy

pierwszą a drugą częścią mowy

Dra. P. przemawiała w serdecz-

nych słowach pani Szkemo o

potrzebie wspólnej pracy wszyst

kich tow. pol. i zapraszała Tow.

do przysyłania delegatów na po-

siedzenia: Komitetu Z. T+ P. -

Zkołei.ob. J. Zbieratski z oka-

zji nadchodzących wyborów na-

woływał rodaków do jedności i

do głosowania na „swojągo", -

< Po nim przemawiał kańdydat

na „Freeholdta" z 18-ej wardy

. (E; ©Pralss, |przedstawiając

swoją platformę publiczności,

Sądząc z licznych |oklasów,

jakiemi przyjęto p. P. należy się

spodziewać, że Polacy w dniu

wyborów staną murem za nim i

zapewnią mu wybór.

Mimo, że sala nie była wypeł.

nioną po brzegi publicznością,

gdyż był to dzień powszedni, a

&
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GLASTENBURY

KNIT

UNDERWEAR

ZROBIONE Z DOBREJ WEŁNY

1
-

MIESZANEJ z BAWEŁNA

Siedemdziesiąt lat reputacji

PR-Dobrzesp dótyw
droszczy

Gwarantowany przeciw skuczentu sięCieńszej, grubszej i najgrubszej. Jakości
ostu cATU 

Glastonbury, Conn., Dopt. 114
Próbki otrzymacie darmo
ROBERT REIS & co.

New york CITY, w. v,
Hurtowni: Dystrybutorzy
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w dodatku był na innej sali ban

kiet, kolekta przyniosła $98.00.

Miłą niespodziankę -sprawił

publiczności-chór męski „Lut

nia", który odśpiewał parę plo-

Senek. Niespodziankę tę publi-

czność nagrodziła burzliwemi

osklaskami. -

Komitetowi Zjedn. Tow. Pol.

należy się szczere uznanie za

urządzenie tego wiecu.

Również serdeczne podzięko-

wanie należy się pani Sikorskiej

w Wozdberry, za gościnne podej

mowanie gościa, podczas jego

dwudniowego pobytu w tej oko-

Hey, --

Podziękowanie należy się tak-

że p. Kruszowi, za Orkiestrę,

która bezinteresownie przygry-

wała przed i po wiecu.

Wiec otworzył ob. Obczyński,

przewodniczył ob. A. Stefański,

sekr. był p. E. Praise.

  

STRASZNA TA-

\ .JEMNICA GROBÓW

 

Niemcylmardowab; bezbrfi-

nych jeńców angielskich

Bawiąca w Czersku komisja
angielska, zajmująca się wygrze
_bywaniem zwłok angielskich jeń
ców wojennych,uczyniła strasz-
ne i zgrozą przejmujące odkry-
cie. Oto u przeszło 20 z pośród
64 wydobytych trupów stwier-
dzono rozbite czaszki zapomocą
tępego narzędzia, prawdopodob-
nie kolby. od karabinu. Zachodzi ,
silne podejrzenie, iż Niemcy po-
twornie mordowali bezbronnych
jeńców wojennych, Żadną inną
okolicznością bowiem nie można
sobie wytłumaczyć tej masy po-
trzaskanych trupich głów. Przy-
puszczenie to potwierdzą również
dalsze spostrzeżenie, a mianowi
cie jeden z trupów miał ręce nie
w krzyż na piersiach, jak u in-
nych, lecz butwiejące kości rąk
trzymały się głowy, która była
roztrzaskana, .jak gdyby w a-
gonji przedśmiertnej mordowa-
na ofiara-rękoma chciała chro-

Morzono jeńcówgłodem, lub, jak '
to się obecnie potwierdza, ohyd-
nie mordowano.

. Trupy jeńców wojennych : An
glików) przetransportowane zo-
staną nie do Anglii, lecz na cen-
tralny cmentarz w Poznaniu,
aby -zaoszczędzić przybywają
cym odwiedzać groby Anglikom
zbytecznych rozjazdów do po-
szczególnych, rozelanych w by-
tym zaborze pruskim cmentarzy
wojennych,

 

MYŚL

Kobiety są pod względem mi-
łości jednakowo wymagające,
tylko z początku biorą często tę
cząstkę, którą nam dają, za ca-
łość, a potem... Potem te, które
mają w sercu prawdziwą pocz
ciwość, zdobywają, się raz na
coś, co dla nich, jest słowem bez
znaczenia, a dla nas często pod-
stawą życia 1 szczęścia.

H; SIENKIEWICZ:
eiene ors

JAK Z WASZYM
2OLADKIEM?

Dziękuje, choclaż nie ta-wrze Tak byłoś Latwo możecie się
niestrwności,

 

ka:faru zołodkoweg odbijania się: nad:
mlorneco biet merca, kran ziędzo:wero. nerswowości, zatwardzenie. bó-
tu głowy, tak, ak ja to zrobie
Temi w(też fam m sie wyInjele ant centa, gdyż pewien
te to Itkaretwo 'bedale miato to rame

ty 1 dlatego wyślę do Wamopłacona poczta. .
oplero Me okate, że porby-Hielo ate: mo-

mil, peyidat. Jak sięWam podoba th wiari 1 ufność
o corms. .. Blais norn.»

THEODORE . JAGKsON
215 James SL, 6-09) Śynieuie, N y,
------
Telaton. Caledonia #797

Dr. Antoni S. Bogatke

100 Wast $4th Stoat, New York, M. v,
dopant;ne

08 1 ao 2 teWo

  

   

 

 
Telefon: Orchard 1881
JóZEF H

m. p.aoi ;
od 1 do a potugatuwd % do 8:40 wieczóe
w niedzielę do 1 po połodntw

323 E. 10th St, New York City
   

DR. BRYAN .
158 West 17th Street, NewYork Civontadsy Firm i Bicnd Arennce
laczy chroniczne chorobynermów, nerek i p

Mętónyza  wyłęcinie el
Gedrinys od to) rato do tej" wiecu

niedzielę od. J rano do le} pe: pot. nić głowę przed d 
| ciosami.

U innego trupa znaleziono w
kurczowo ściśniętej ręce meta-
lową łyżkę do jedzenia. W tym
wypadku :zachodzi. podejrzenie,
iż zamordowano jeńca przy je-
dzeniu: Członkowie komisji an-
gielskiej są jednakowego zapa-
trywania, iż wszystkie te ofia-
ry barbarzyństwa niemieckiego
zmarły śmiercią gwałtowną z
rąk katów niemieckich. Jak wiel
ką była śmiertelność wśród jeń-
ców wojennych w obozie niemiec
kim, świadczy również fakt, iż
pośród 40,000, początkowo zdro
wych jeńców, zmarło w ciągu nie
spełna 2 lat około 12,000 chłopa,
 
  

Czy macie KASZEL?

 Zadowolnione ludzie polecają

Severa's

Cough Balsam.

Idęalne, przyjemne -
i skuteczne lekarstwo":
na kaszel. >
Gina 25 i 50 centów:

Nazasiębienie 1
Iekarstwe nio niż

Severa's '.;.
Coldand Grip Tablets. .

Gena 30 centéw, "~'
oi środki/są, znakomita
nw. Plszel, zaziębienie   
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SPECJALISTA
CHoRóB i

KiGk: .Komircyo

 

Kwarcowe;
Alpejskie

apmonsandt.|zm
DR. SCHWARTZ

W niedzielę od 10 rano do 13 Vb,“
124;East 81st Street!? !

Loom

-q

CENTRALNA POLSKA

«LECZNICA s

DR. J6ZEF ZAMOSCIE

POLSKI LEKARZ
183 Second AG:.ĘCZAXLIIŻAŚIL New York

 
 

 

  

wowych | dziecięcych, Wydział
ley: niels. werk

omeer 1 porady
rysenotely i promie

moza za pom

Alnejekiego
   

Godziny: o4 1 zano sa 5-5
W od 10 do T4 'w pep

Telefon: Sturyerant #718

  

 

POLSKA LECZNICA

Dr. Michal A. Togolewies

POLSKI umkAkz

86 Second Avenue, New York City
specratnoss

Leczenie :elektrycznością

i dąammw za. pomocą
Promieni "X."

pant I z

T4 i ay, a..
W  niedkióię podtug umowy,

Telefon: Dry Dock sit ;
___

AKUSZERKA
mówi I'-K”"Il":

MRS. VOSAHLOG

158 West 24th Strest,

 

 Blisko Beventh Avenue

 
  

Wynagrodzenia minimmatne
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Nawy Swial
TELECRAM CODZIENNY __

z „NTZASŁONY , tho

proddówm nanor
Ing

 

P MAIN OFFICE:i - -24 UNION SQUARE, NEW YonK, N. ¥.(Pourth Avenue, między 1 1605. Stronia)
Telephone: £02
BROOKLYN BRANCH:
686 Manhattan AvenueTeleswones Greenpoint. onlt

_ ,POCZATEKKONCA®

Tak zatytulowal warszawski ..Kurjer Po-
ranny upadek „Gazety Warszawskiej", naczel-
nego organu Narodowej Demokracji

Na początku tego miesiąca, „Gazeta
Warszawska" przestała istnieć,

_

Pismo od
wielu lat reprezentujące ideologię endecką, zo-
stało: z'powodu „trudności" finansowych po-
łączone z brukową „Dwugroszówką", założe-
ną jeszcze przed wojną przez p Paderewskie-
go.

: „Dwugroszówka", nazwana później „Ga
zetą Poranną" straciła w ostatnich latach na
«ile i znaczeniu. Podkopała ją potężnie t. zw.
:.prusalczerwonn". również brukowa i sensa-
cyjna, ale niezależna partyjnie, która wydarla
endekom wpływ na masy

Ale „Gazeta Warszawska" była organem
wielkiej i zasobnej w środki partji Najwy-
bitniejsi przywódcy endeccyz Dmowskim na
czele, zasilali pismo artykułami i koresponden-
cjami. Cała elita reakcyjna skupiała się przy
tem piśmie, którego artykuły cytowane były

jak ewangelja przez resztę prasy prawicowej
"w Polsce i na wychodétwie.

'W roku ubiegłym, odbył się 150 letni ju:
biłeusz „Gazety Warszawskiej". Endecy chcie
K wykorzystać sposobność i zebrać fundusz na
wydawanie już usychającego organu. Zebra-
nina ta jednak nie powiodła się. Natomiast
przypomnienie niesławnej przeszłości ,Gaze
ty" w stosunku jej do zaborcow, sprawilo je-
neralną ucieczkę czytelników.

„Hymn na cześć Cziczerina-pisze „Ku-
rjer Poranny" - śpiewany ze szpalt „Gazety
Warszawskiej", był jej śpiewem łabędzim. I
hymn ten z przerażającą jasnością zdradził bez
denną pustkę duszy endeckiej, jej brak ideo;
wości, obłudę i kompromi ich
granic posuniętą.

Jakto! Ci sami ludzie, którzy, broniąc
" zasad religji i narodowości, twierdzili, że bol:
szewizm jest dzielem Antychrysta lub przynaj-

mniej intrygi żydowsko-masońskiej, ci, któ-
rzy lewicę oskarżali o sympatje bolszewickie,
teraz krzyczą: „kochajmy się", biorąc w obję-

. cia wysłannika rządu bolszewickiego!
Paradoksalna na pierwszy rzut oka przy-

| -jaźń endecko - bolszewicka ma wszakże glęb-

/ * sze podstawy ideowe i psychiczne.  Cynizm
polityczny i nihilizm moralny stanowią współ.
ne cechy zasadnicze zarówno bolszewizmu,
głoszącego bezwzględny egoizm klasowy, jak

" i endecji, wyznającej bezwzględny egoizm na-
* rodowy. :I bolszewik i endek w polityce kieru-
ją się zasadą, że, cel uświęca środki, i bolszewik
i endek mają w najwyższej pogardzie humani-
taryzm, liberalizm, tolerancję, to jest te wła-
śnie walory moralne, które wytworzyła chrze-

: ścijańska kultura Europy na gruncie cywiliza-
cji grecko - rzymskiej. :Z punktu widzenia tej
kultury i endek i bolszewik są to nagusy, jeden

... przystrojony w pióra narodowo - patrjotyczne,

drugi w pióra klasowo - rewolucyjne, ale żaden

z nich nie nosi przyzwoitej sukni europejskiej,
a każden gotów] oskalpować przeciwnika par-

"tyjnego ~~ ~ -

Śwoją doktryną egoizmu narodowego en-

Zdecja przez długie lata zatruwała duszę polską.

W czasach niewoli ta doktryna egoizmu naro-

dowego-nie ujawniała w całej pełni swoich

cech ujemnych i następstw zgubnych, bo była

to tylko teorja, nie mająca w praktycezastoso-

- wania. Jakaż mogła być mowa o egoizmie na-

rodu polskiego, który walczył o swoje prawa
. do życia i niepodległości. -1 wówczas wszak-

że bezideowość endecji, jej pęd ku kompromi-

som wszelkiego rodzaju zaląagniuły nieraz tę
walkę niepodległościową.

Dziś zaś, w epoce niepodległegoPaństwa
Polskiego, doktryna endecka, zatruwająca du-
sze polskie, wyrządza narodowi i Państwu
szkody nieobliczalne. :Odepchnęliśmy od Pań-
stwa Polskiego. Ta niechęć ku Polsce, któ-
sympatje Europy. Ta niechęć ku Polsce, któ-

i

wość do

ra tak ułatwia robotę Nienf;om, ~a utrudnia,

NOWY ŚWIAT - TELEGRAM CODZIENNY

nam pracę zagraniczną, zawdzięczamy w zna-
cznej mierze praktycznym przejawoni teśrji e-
goizmu -harodowego. Nie moglibyśmy wylie
czyć tu wszystkich innych szkód, jakie w życiu
wewnętrznem sprawiły cynizm polityczny i ni-
hilizm moralny endecji.

Dlatego witamy jako zjawisko dodatnie
w życiu narodu upadek wpływów endeckich,
o którym świadczy upadek „Gazety Warsza-
wskiej".

Najwyższy już czas na śmierć strasznej
partji, która nieobliczone szkody wyrządziła
Nowej Polsce.

Ale my mimo wszystko, nie jesteśmy bar-
dzo skłonni w tym wypadku do optymizmu.

# , Zapewne, że upadek organu nie świadczy

| o wzmocnieniu partji, to prawda. -Ale Naro-

dowa Demokracja, słynna z umiejętności do
przystosowywania się do okoliczności, jeszcze

nie jedno zło wyrządzi Polsce.
Chwilowo porzucili ją ziemianie za refor-

mę rolną. -Chrześcijańska Demokracja prowa-

dzona przez kler czeka tylko dogodnego mo-

mentu, ażeby pogrzebać endecję i spadek po

starszej siostrzycy objąć. Tymczasem jednak

ta starsza siostrzyca, a właściwie macierz ca-

| lej prawicy, nie wszystkie zęby ma wykruszo-

ne lub wyrwane.
Uwiąd to starczy, lecz jeszcze nie po-

grzeb i z tym faktem muszą się liczyć tak przy

puszczalni spadkobiercy endecji, jak i jej prze-

ciwnicy.
wh

STO MILIONÓW DLA POLSKI

Depesza z Warszawy donosi, że premier

i minister skarbu p. W. Grabski, uzyskał za po-
średnictwem banków austrjackich pożyczkę

sto miljonów dolarów na wyreparowanie sy-

tuacji gospodarczej Polski. W pożyczce, czy-

tamy, biorą udział bankierzy amerykańscy.
Wiadomość zdaje sig jest wiarogodna, po-

nieważ jest w niej zaznaczone, że pożyczka o-

parta jest na dochodach z monopołów pań-
stwowych, to znaczy tytuniowego, solnego i

spirytusowego.
Jeżeli tak sprawa się istotnie przedstawia,

to Polska daje świadectwo przed światem, że

sama nie umie gospodarzyć i musi szukać ob-

cych.
Na krótki dystans, szczególniej jeżeli tu

taj chodzi o utrzymanie rządu Grabskiego, ma-

sowe wydzierżawienie bogactw Polski, może

się i opłaci.
Ale jakie będą rezultaty takiej gospodar-

ki w przyszłości?
Jak bowiem ci dzierżawcy zachowują się

w Polsce, ilustruje taki przykład:

Natychmiast po objęciu kontroli nad mo-

nopolem zapałczanym przez konsorcjum an-

gielsko - amerykańskie, wydane zostały ogło-
szenia w Polsce, w których cenę zapałek ozna-

czono w... złocie. Wobec spadku waluty pol-

skiej, takie ogłoszenie jest poprostu prowoka-

cją i musiała wdać się w sprawę prokuratorja

ażeby dzierź dzoziemskich nauczyć

szanowania złotego polskiego, takiego jaki jest

w obiegu. :

Ci panowie z zagranicy jeszcze nie przy-
zwyczaili się jak widać do traktowania Polski

jako państwo.

To dowodzi, jak wydzierzawianie mono-

poli jest mieczem obustronnym i jak trzeba
pilnować obcych kapitalistów, którzy włażą do

Polski.
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I PAPIEŻ POŻYCZA

Klopoty kredytowe ma jak się okazuje i

papież. Dowiadujemy się, że zaciągnął on po-

życzkę w New Yorku w wysokości półtora mi-

ljona dolarów.

Ze względu iż rok ten jest rokiem jubileu-

szowym, który daje olbrzymie dochody Waty-

kanowi, brak gotówki w kasie papieskiej jest

wart zastanowienia. ' Czyżby ofiarność wier

nych aż tak się zmniejszyła, że „państwo pa-

pieskie" musi szukać kredytów „zagranicą?'"
x % %

„RELIGJA TYLKO MOŻE OCALIC

PRAWO" ->

Tak powiedział prezydent Coolidge na

Zjeździe Rady 'Kongregacyj Kościelnych Pro-

testanckich w Washingtonie. Oświadczenie te-

go rodzaju w ustach najwyższej władzy wyko-

nawczej, największej Republiki, wydaje się
dość dziwne. »

. Religja jest poważnym czynnikiem po-

rządku społecznego, tego nikt nie zaprzeczy.

Ale rzecz cała w tym, że religje zazwyczaj są

organizacjami „biznesowemi" kleru, który w

chwili obecnej najmniej może być powołany

do „ocalenia prawa". Tak bowiem się dzieje

na naszym świecie, że kler przestrzegając ostro
swoich praw, jednocześnie jest bardzo toleran-

cyjnym gdy chodzi o prawa świeckie, państwo

we. Gorzej bywa, bo kler czasami otwarcie

prawa te zwalcza, czego mamy przykłady cho-

ciażby w Polsce. «

Najważniejsze" jest to, a o czem każdy

prezydent musi pamiętać, że i same prawa po-

winny być takie, które są do wykonania, a nie

takie jak probibicja, które łamią z zapałem

 kongresmani i wszelkich wyznań kapłani..@ w

    

 

Na Marginesie |

WAŁTU co się dzieje w tym
Kremlu, nad Moskwą rze-

ką. Złoty tron carów pod bal-
dachimem ze złotogłowia o ma-
ty włos nie pękł z żalu, złości 1
rozpaczy, gdy czerwoni towarzy
sze porwali go w komunistyer-
ne ewe łapy i wynieśli do jakie-
goś składu gratów, a na to miej
sce ustawi! orzechową trybu-
nę, pachnącą jeszcze świeżym
lakierem, s więc poniekąd 1 -
„akierówką", która jako tru-
nek mocniejszy | mający nieja-
kie tradycje za sobą, nie zosta-
in dotąd wyrugowana z użycia
przez sowiecką wódkę, o usta-
łonym procencie alkoholu, ale
bez ustalonej reputacji. Specja-
ły domowego wyrobu cieszą się
zawsze | wszędzie większą -
renomą I lepszą reputacją.

Złoty tron też wódką pach
niał, ale pachniał jeszcze i czem
Innem: krwig, która dotąd nie
splamiła nowiusięńskiej trybu-
ny sowieckiej. Z dawniejszemi,
r przed paru lat, z nieheblowa-
nych jeszcze desek, różnie by-
walo,

Zamiast uszu dworaków, pod
władzy szept nastawionych, na
pierwszem miejscu, już nie
przed tronem, ale przed trybu-
ną, mikrofon nadaw-
czej stack! radjo-telegraficzne},
blorgey w siebie już nie szepty
z za kotary ze złotogłowiu ale
okrzyki a nawet rykl, by jo na-
stępnie po wielkiej Rosji 1 da-
lej po szerokim świecie „roz-
rzucać". W miejscu gdzie wi-
siał dwugłowy drapieżnik nad
tronem figuruje młot z kielnią
w czułym uścisku. Co rozbił
młot, może kielnia odbuduje, ale
już w Innym 1 bądź co bądź -
lepszym stylu. Naturalnie -
może... Morze jest szerokie 1
głębokie. Ale zastąpienie „stol-
ca" trybuną zawsze jest
rzeczą godną i sprawiedliwą.

» » »

 

kilku pokoleń całą swą
??" energję wkładaliśmy w kul.
tywowanie ziemi - powiedział
sekretarz Hoover, przemawia-
jąc na zjeździe stowarzyszeń
rolniczych w Kansas City - te-
raz powinniśmy się wziąć do
wody", Sekretarz Hoover zale-
ca pośpiech w tworzeniu potęż-
nej komunikacyjnej sieci wod-
nej. Rzeki muszą wziąć na sie-
ble część olbrzymiej pracy, ja-
kiej nie podołają drogi lądowe,
gdy stan zaludnienia Stanów
Zjednoczonych wzrośnie w ciągu
najbliższych lat 26-ciu o 40 pro-
cent.

Nie wystarczą roboty regula-
cyjne - trzeba głębokie koryta
rzeczne związać w szeroką sled
komunikacyjną. ,

ZY ~to prawda - zapytuje
World, - że w Ameryce

tak trudno jest ludziom utalen=
towanym a nawet bardzo uta-
lentowanym „wybić się" na sta-
nowiska, lepiej odpowiadające
ich uzdolnieniom, niż te, na któ
rych muszą zarabiać na chleb
powszedni?

Nie, tak źle nie jest. Oto na-
przykład krawiec Max Berman
wyśpiewywał na cały głos nie-
uczone plosenki przy prasowa
niu czylchń odprasowanych por-
tek. Trzebaź, że przechodził
tamtędy Głacomo Bourg, znany
mistrz sztuki wokalnej. Uderzo-
ny mocą i pięknością głosu, za-
proponował krawcowi lekcje
śpiewu bezpłatne. Krawiec na-
uczył się śpiewać i ma zapew-
nioną karjerę na wielkich sce-
nach amerykańskich i europej-
skich.
Zdaniem naszem jest to wy-

jątek -potwierdzający -regułę,
wcale nie budzącą otuchy w ser
cach tych, co mają ukryty w #0-
ble skarb głosu i chcą a nie mo-
gą zrobić karfery scenicznej.
Jedyny wniosek logiczny, jaki
dałby stę wysnuć z całej tej hi-
storyjki jest ten, że śpiewający
dyletant - krawiec może zostać
wielkim tenorem, o ile przed
próg jego warsztatu zabłąka się
przypadkiem wielki znawca śpie
wu. Cółby bowiem z głosem
Bermana się stało, gdyby w in-
nym shopie czy w innej szopie
musiał prasować albo w inny
sposób _pracować, ,trzymając
swój piękny głos - za zębami.

wok » :

SALEM, Ore., można znaleźć
wcale niezłą posadę na czte

ry zimowe miesiące. |Micszka-
nie, wtkt, opierunek a nadto
dwadzieścia pięć dolarów tygo-
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Z PRASY I O PRASIE -

O trzech projektach ustaw
czytamy w Robotniku warszaw-
skim:

Nareszcie -Rząd ujawnili -owe
trsy profekty ustaw, które tylo»
krotnie w ostatnich czasach zapo-
wiadat, nto zdradzając ich treści

Projekty, wniestone wczoraj do
Sejmu, nie wyczerpują nawet w
przybliżentu esłości polityki gos-
podarczej, -zupowiedztanej .przez
Rząd. Tak np. w dziedzinie poli.
tyki celnej, gdzie Rząd już 1 tak
korzysta z nieograniczonych połno-
mocictw, p. Premjer nie zwraca
mię do Sejmu z ładnemi profekta
mk. -Tu wszystko ma nadal być
pozostawione biurokracji 1 zaku.
Itsowym wpływomt. sw. ster gos-
podarczych. Wszelakie kontynigen:
ty, zakazy, podwyżki cel itp. mają
1 nadal pozostać poza , kompeten-
cję" Sejmu. '
Właściwie p. Promjor zwraca się

do Sejmu niemal tylko wrzeczach,
w których potrzebuje nowych peł.
nomocnictw! Od początku do koń-
«x połnomocnictw panuje
nad projektami rządowemi. Zaraś
się o tem przekonamy.
W „ustawie o szczególnych środ

kach złagodzenia przesilenia finan
nowego" najważniejszym punktom
jest połnomocnictwo dla Min. Skar
bu do zaciągnięcia połyczek do
wysokości miljarda słotych, zabor
pieczonych zastawem fednego z
monopoli. Jednocześnie Min. Skar.
bu domaga się pełnomocnictwa do
wydziorzawienia jednego z mono-

Z chwilę. gdy Sejm da pełno.
mocnietwo takie, już sprawa do
niego nie wróci. Nawet nie Rada
ministrów, lecz sam Min. Skarbu
samowiednie. .. przyjmio narzuco
no mu przez kupltał zagrantczny
wszystkie warunki pożyczki i wszy
stkie warunki wysucia się przeź
Państwo z monopoli! -
Aby nie było co do tego tadnych

wstpliwości, projekt rządowy w
„naasadnioniu" -wyreźnie -stwier=
dza, to Sejm, po udzielontu pel.
nomocnictw, nie ma nie dot gada
nia w sprawie warunków poźyczki
lub dzierławy monopolu!
Taka to była prawda w komu

nikatach rządowych, to Rząd -
jako żywo -- nie będzie żądał pel-
nomocnicthr.

60060 +
W holyoekiej „Gwieździe" au-

tor przeglądu tygodniowego nie
odmawia pisemkom parafjalnym
żywotnościi tak pisze:

Taki np. „Przewodnik Katolic-
kt", wydawany przez ks. Bujnow.
sklego, to niewyczerpane źródło
mimowolnego humoru, zrodzonego
# chamstwa 1 przesadnoj dbałości
© moralność, czy tek niemoralność
paratjanek. W

Ostatnio znaleźliśmy w tem pk
semku traktat o „Miłości bydię»
cef!, z którego możemy tylko ma-

a i

 

mówi: „Kocham go nad wszystko,
bez cleble żyć nie mogę, muszę się
z tobę ołentó, itd, ftd. -Nie prze-
szło dwa tygodnie, już miała dru-
siego, porządniejszego Jastrzębia
Gdy zapytano młodego, co to spo-
wodowało, odpowiedział: „kochała
mnie, pókt że mną... teaz kocha
drugiego, bo z nim... oto taka m.
lo¢ amerykafiskn, oto takie mał
żefistwo wmerykańskie".
Tłuściutkie domyślniki? Co?

« & «7 '
W „Robotniku" warszawskim

we zmiance p. t. Wojna portre-
towa, czytamy:

„Głos" radomski podaje -takt
takt: w „pównej" radomskiej In:
stytucji państwowej otrzymano z
„pownógo" Ministerjum nakaz -
zawieszenia portretów Prozydekta
Rzplitoj 1 „pewnego" ministra:
Po pewnym czasie przyszło za.

pytanie, czy V jak polecenie zo.
stało wykonane.
Znowu po niejskim czasie przy»

szedł Uzzoci pupier z „pewnego
Ministerjum, że / poprzednie pole»
cenie cofa się 1 unfoważnia, Jako
wydano przez. pomylkę. ›Spns-po-
Iecenia należy rozumieć w ten spó.
sób, żo - o tlo zawiesza stę por-
trety - mogą to być tylko por
trety Prezydenta Rzplitej 1 „pow.
nogo" ministra, w wszelkio inne,
jeżeli są, powinny być usunięto.
Z napomknienia „Głosu" radom.

sktego, że tu chodzi zapewne o por.
tret Marszałka Pilsudskiego, Intwo
się domyślić. któro to Ministorjarm
1 który mintster wydał taki portre
towy „rozkaz dzienny".
Oczywiście, p. ndnister Sikorski!
Notujemy ten objaw  małostko-

wej móeiwości i „manowrów" por.
trotowych. ,.

Z POLSKI

Jak zgubiono wagon p. Czi.
czerina w drodzez War- '

, szawy do Łodzi?

Komisarz sowiecki p. Czicze-
rin po wizycie w Warszawie po-
jechał do Łodzi. Do pociągu po-
spiesznego przyczepiono olbrzy-
mi wagon salonówy z kuchnia
itd. Pociąg ten przyszedł na dwo
rzec Łódź-Kaliska z półgodzin=
nem opóźnieniem,
ciele władz byli zaniepokojeni o-

łynośnej przez dopięcie olbrzy-
miego wagonu salonowego, na
kilka kilometrów przed Zgierzem
uległ wypadkowi, mianowicie u-
rwały się 3 ostatnie wagony:
lipski, restauracyjny i p. Czie
czerina, które zostały w polu.

Służba kolejowa, zauwatyw-
szy w Zgierzu brak tych wago-
nów, nawróciła cały pociąg z po-
wrotem, który zgubę zabrał w
dalszą drogę. Wskutek tego na
dworzec Łódź-Kaliska pociąg

„b. wiazący p. Cziczerina przybył z
półgodzinnem opóźnieniem.

Do ob. Marji Maican.
Przepraszamy za mimowolną zwło-

kę w odpowiedzi, Proszę się zwróciń
(bk-Milne Informacje do dyrekcji Pol.

skiego Instytutu Rzemieślniczego w

Cambridge Springs, Pa. gdzie: syn

Pani znajdzie dobrą opiekę i wykształ

conte fachowe.

 

Szanowna Redakcjo!

Proszę ml. odpowiedzieć, Jak to

Jest? Mąż został obywatelem tate}

szym. żona wyje)! pierwsze papiery

w trzy miesiące po nim. Od tego cza.

udane" Już dwa Int. Teraz jej
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późnieniem się pociągu, nie zna-
jąc przyczyny. Tymczasem, jak
się okazało, pociąg wiozący Czi=
czerina, wskutek przeciążenia si

W SZPONACH ŚMIERCI
Ilustrowana powieść sensacyjna
W sobotę 31-go października
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to wiele wyrazow, sbyt ontmar.
nych, musieliśmy zastąpić kropka
ml, gdyż podobne słowa nadają się
tylko do użytku w „Przewodniku
Katolickim" lub z ambony.

Pisze tam ks. Bujnowski tak:
„Niedawno piszący był świad.

ktm takiego zdarzenia.
na chwyta się rękoma za seroo i
  

datki, Praca łatwa l nie wyma-
gająca fachowego przygotowa»/
nia. Pewna dama
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Gabrjela Zapolska |

ZNAK ZAPYTANIA
     

(5)
Te rumieńce sztuczne, rozchylone, wilgotne u-

sta, te nagie ramiona, z taką brutalną bezczelno-
ścją wystawiane na spojrzenia całego tłumu męż-
czyzn. przejęły mnie wstrętem.

Jeden „znak zapytanis" był blady, spokojny |
1, choć widocznie ożywiony, nie czerpał przecież te- |
go ożywienia w sztucznem podnieceniu.
bianki błyszczały, ale spokojnem, jednostajnem |
światłem. Nie śmiała się bezmyślnie, była powa- |
ing i stowa jej były prawdziwem przeciwstawie-
niem pustej paplaniny, jaka nas otaczała

Pod stalowym pancerzem konwenansów czuć
było w tej dziewczynie istotę szlachetną, pełną lep-
szych porywów, lecz zakutą w kajdany, które jej
wraźliwg duszę boleśnie uciskały. Rozmowa na- J

sza. na poważniejsze wprowadzona tory, mogłaby

zdziwić każdego ze współbiesiadników, ale nikt

tam nie miał zamiaru podsłuchiwać słów naszych.

Wprawdzie nie zaniedbano nas zupełnie... o nie!

To byłoby nadto rozsądne ze strony tego rozba-

wionego zbiorowiska ufryzowanych mężczyzn i de-

koltowanych kobiet -- ale ograniczano się tylko na

śledzeniu nas wzrokiem i na uśmiechach złośli- w
wych, które przesyłano sobie wzajemnie z poza na-
pełnionych kieliszków, lub łyżeczki ananasowych
lodów. |

Panna Władysława jednak zdawała się zapomie
nać o tych oznakach złośliwej ciekawości swego
otoczenia. Niezmiernie dowoipnie opowiadała mi, [
z jaką biedą wyuczono ją śpiewać kilku aryj dla
udręczenia cierpliwych słuchaczy
- Słuchu nie mam wcale, a głosu jeszcze

mniej; ale że każda dobrze wychowana osóbka
powinna śpiewać, a pani Artot raczyła udzielić
dwanaście zbiorowych lekcyj czterdziestu ośmiu
pannom podczas mego pobytu w klasztorze, mu-
siałem dręczyć się po kilka godzin dziennie, jak
ptaszek przy pozytywce, aby nie robić wstydu
mamie i... pani Artót, Gdy pomyślę o tylu zmar
nowanych godzinach...

Nagle przerwał jej skrzeczący głosik Elzi,
która od kilku chwil naradzała się pocichu z Leo-
nem i kilkoma panienkami. Wynikiem tych na-
rad były te słowa:

- Władziu! przypomnij sobie habanerę z
„Carmen"; jutro przyjeśdża Stanio, będziesz mu
mogła znów śplewać!

Oczy wszystkich bliżej nas siedzących osób
zwróciły się na moją sąstadkę.

Ona pod wpływem słów Eli pobladła jeszcze
więcej | cofygła się nagle, jakby na widok jado-
witej źmji.

Głos jej, tak wesoło dźwięczący przed chwi-
lą, zamarl w połowie zdania, a powieki opadły
na źrenice i przykryty je prawie zupełnie.

Na długich rzęsach zamigotało coś dziwnym
blaskiem. Były to dwie łzy, duże, prawdziwe

  

 

   

 

Takie łzy w oczach młodej panny, na balu,
podczas kolacji, nie pojawiają się bez przyczyny.

Miałem wielki żal do Elzi za złośliwość, któ-
rej używała z całą samowiedzą złego, bo trlumtu-
Jąca minka, r jaką przypatrywała się przygnębio-
nej Władzi, świadczyła o tem dostatecznie.

Uznałem za stosowne udawać, iż nie nie do-
strzegłem z tego panieńskiego dramaciku, jaki
rozegrał się poza tym stołem, pokrytym szcząt-
kami świeżo społytej kolacji

Starałem się naprowadzić rozmowę na da-
wne tory, lecz nie udawało mi się to już więcej.

Panna Władysława odpowiadała monosyla-
bami, głosem cichym, lękliwym, nie odrywając
oczów od talerzyka, na którym, widocznie dla
„formy", położyła jedną mandarynkę.

Widocznie, że słowa Eli, przypominające
,babanerg" I jakiegoś Stania, sprawiły jej przy-
krość wielką 1 sprowadziły z nieba na ziemię.

Po kolacji tańczono jeszcze walca. Popro-
stu par depit podszedłem znów do „znaku zapy-
tania", prosząc o przetańczenie jednego tour'a.
Posłuszna wzrokowi matki, która promieniała
radością, wstała | podała ml sztywną rękę. Gdy
byliśmy na przeciwległym końcu sali, zatrzyma-
ła się nagle i, spoglądając mi błagalnie w oczy,
wyrzekła:

- Zrób mi pan jednę łaskę: Nie proś mnie
więcej do tańca. Raptowna migrena dokucza
ml bardzo, a... nie chcę martwić mamy wiadomo-
ścią o mej chorobie. Musiałabym tańczyć, a to
mi sprawia wielką... wielką przykrość.

W odpowiedzi skłoniłem się nisko 1 chciałem
odprowadził ją na miejsce. Ale ona szybko po-
łożyła dłoń na mem ramieniu i dodała z przymu-
szonym uśmiechem:

- A! teraz trzeba kończyć zaczęte dzieło!
Inaczej ból głowy nie ukrywałbysię przed mamą.

Biedna dziewczyna!
Kłamała przede mną, sądząc, że nie domyślę

się prawdy.
Matka jej nie zakłopotałaby się wcale jej

cierpieniem. Gdybym ją raz jeszcze prosił do
tańca, musiałaby powstać i kręcić się do upadłe-
go, bo hrabina Skierka nadto czuła się
wiona znalezieniem dla swej córki tancerza, aby
dozwoliła jej odmówić i utracić w ten sposób tak
rzadką a pożądaną sposobność.

Usunąłem się więc na bok 1 prrypatrywa-
łem niedorzecznym figurom kotylfonowym i pa-
pierowym orderom, jakiem! niektórzy rycerze
Iśniącej posadzki udekorowali sobie całe piersi,
psujge w ten sposób fraki 1 czyniąc się podobny-
mi do czteroletnich bębnów, bawiących się w
wojsko,

Panienki i mężatki, a zarazem matki kilkor-
ga dzieci, kręciły się jak szalone w bibulanych
czapkach na główkach, machając w powietrzu |
papierowemi chorgsiewka

Wszyscy ra:

 

 

  

 

rjantów 1 qątpę, czy bal wydany w Salpetriere ró
ini się o wiele ogólnym wyglądem od bali, na
których tak zwani „zdrowi na umyśle" wyczer-
pują reszty sił i pieniędzy,

Gdy kotyljon doszedł do kulminacyjnego
punktu, to jest gdy mężczyźni wzlęli na swe wła-
sne glowy lby tekturowe zwierzęce 1 w ten spo-
#ób udekorowall a zarazem ukryli siedliska
swych rozumów, postanowiłem uciec „po anglel-
sku", nie żegnając się z nikim,

W przedpokoju znalazłem w dziwnie prędki
sposób własne futro 1 zarazem hrabinę Skierkę
wraz z córką, okrywające się w wytarte, aksa.
mitne rotundy. Opuszczały także bal, a hrabina
niezmiernie sprytnie dała ml do poznania, że
Władzia, odmówiwszy kilku danserom dla „nie-
wiadomych powodów", rezerwowała widocznie
kotyljona dla... kogóś. Tym ,,kimé" miałem

| być widocznie ja.: Pragnąc więc dać do zrom-
mienia hrabinie, że pojąłem ją w zupełności, u.
stlowalem z niezmierną grzecznością wynagro-
dzić moje spóźnienie kotyljortowe.

Podałem im serbskie baszłykł, w którym hra
bina wyglądała jak trąpia główka, i sprowadzi.
łem ją ze schodów z oznakam! szacunku, należ-
nemi co najmniej jakiej księżnej Hobenschuke.
Za nami postępowała Władzia, której bladość od-
bijała rażąco od ciemnej, granatowej barwy ba-
szłyka, haftowanego srebrnemi palmami,

Wynajęty hotelowy powóz oczekiwał na nie
na dole.

Otworzyłem drzwiczki 1, w braku lokaja, u-
mieszczałem jedną po drugiej we wnętrzu bru-
dnego ! starego powozu.

Hrabina Sklerka wyciągnęła ku mnie chudą
rękę, na której marszczyła się skóra rękawiczki.

- Jesteśmy codzień o piątej w domu... Zda-
Je się, że pan jesteś amatorem muzyki; mówił ml
o tem pan Leon, Władzia jest bardzo muzyka!.
ną.. zaśpiewa panu habanerę z „Carmen",

Spojrzałem na pannę Władysławę, siedzącą
w cieniu. Tylko wielkie jej czarne oczy odzna-
czały się na bladej twarzy ciemnemi plamami,
Musiała na mnie patrzeć wtej chwili.

Czułem to.
Odpowiedziawszy banalnym frazesem na za-

prosiny hrabiny, zamknąłem drzwiczki powozu,
który ruszył pospiesznie w stronę nazwanego
Piaskami przedmieścia.

Ja zaś podążyłem do mego hotelu. Przez
drogę przypatrywałem się gwlazdkom, iskrzą-
cym na niebie, i obdarzałem je imieniem mej
dziewczynki...

Było to śmieszne zajęcie dla młodzieńca dwu
dziestoklikoletniego, obdarzonego sporą wiązką
banknotów w kieszeni, Oświetlone okna kasyna
rzucały żóławe blaski, na tle firanek pojawiały
się zmęczone postacie graczy, ale ja wolałem I-
czyć gwiazdki na nieble, niż przegrane bankno-
ty, które zgarniałby bankier do swej keszeni.

Ha! Każdy ma swój gust, jak mówią Fran-
curl.

e » «

Na drugi dzień po południu wybrałem się na
ślizgawkę. W dnio powszednie było to miejsce
zebrania lwowskiego high-life'u. Byłem więc
przekonany, że zastanę tam i Mizię, 1 Elzię i
księżniczki Hohenschuhe z nieodstępną świtą.

Dojeżdżając do Pełczyńskich stawów, sły-
szałem skoczną. polkę, graną przez wojskową or-
klestrę. Po śniegiem usłanej drodze migałyszyb-
ko sanki, pozostawiając po sobie odgłos dzwon.
ków i głębokie, w śniegu wyżłobione bruzdy.

Eleganckie prywatne ekwipaże wyprzedzaly
wolniej wlokące się doróżki; konte, zaprzężone do ,
sań, ozdobionych monogramami lub herbami,
wstrząsały dumnie głowami, strojnemi w pęki
plór, a śnieg, odrzucany kopytami, odbljał się o
kolorowe, zdobne szlakami siatki.

W sankach uśmiechały się ładne twarzycz-
ki, urółowane mrozem, a w dodatku upudrowa-
ne velouting do niemożliwości, Bezlistne, nagie
wierzby, opasujące drogę jak straż honorowa,
wznostły w niebo swoję ciemne ramiona.

Miały pozór dewotek, wołających o pomstę
na widok ustrofonych 1 umalowanych elegantek.

Wysladiszy z dorotki 1 kupiwszy bilet, zna-
lazłem się w na lodzie. -Niel
publiczność otaczała barjery,

W lożach porozsiadały się ciemno ubrane
damy, a wykwintna francuszczyzna przedzierała
się przez tony polki, nie dając się wyprzedzić
trombonom i innym fnstrumentom dętym.

-

Na
lodzie zato rolło się od weśołych, młpdych kobiet
1 równie młodych, choć mniej wesołych |met-
czyzn.

Obserwując cały ten tłum, dostrzegłem, że
kobiety, tak napozór wątłe stworzenia, przeście
gały mężczyzn w wytrwałościi sile.

Po zakreślentu forsownego kółka, po uskute-
cznieniu lotem błyskawicy tak zwanej „tigury",
panna Elzis, Mizia, Minusia, Gabrysia wydawa-
ty się zupełnie wypoczętem! a na twarzach ich
nie widać było żadnego śladu

 

 

Stella DeMotte, pokazała, że posiada także artystyczny tempeerament, podczas próby opery „Madame Butterfly"w New Yorku.
Pokłóciła ona się z Ganną Walską śpiewnczką i żoną Harold'a
McCofmick'a i tak moeno sig uparła, że Walska odmówiła wy.

stapienia z nią w jednej i tej samej operze
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Bankiet Klubu Demo-
kratycznego

W. Polako-Amerykani-
sklego Klubu Demokratycznego
por, 295 Suthpin Blvd., Jamaica,
L. I. odbędzie się w dniu 24 b.
m. t. j. w sobotę, o godz. 9-ej
wiecz. bankiet, na którym będzie
przemawiać wielu wybitnych A-
merykanów, jak prez. Morrice
E. Donnolly, sędzia Supreme
Court, Burt J. Humphrey; se-
nator J. Walker i wielu innych.
O liczne przybycie prosi Po-

lonję
za Komitet Bankietu

J. Cisek, sekr.

TAUNTON, MASS.

Wielki wiec posła Karola Po-
lakiewicza odbędzie się w piątek
23 października, b. r., o godzi.
nie 7-ej wieczór, na Sali Polskiej
pnr. 316 Bay ul. (Four Corners),
Wstęp na salę wolny!
O liczne przybycie uprasza

Komitet Im. Józefa Piłsudskiego
Nr. 22.

WOODHAVEN, CONN.

Bal Sokołów

Tutejsze towarzystwo Sokół
Polski grupa 114 Zjedn. Polsko
Narodowego urządza Bal Jesien
ny 25 października, 1925 r. na
sali parafjalnej, 88 ulica i Ro-
ckaway Blyd. Bal ten zapowiąda
się wspaniale, a komitet przy-
gotował wiele miłych niespodzia
nek, aby ubawić gości, jak row»
nież pierwszorzedna orkiestra
„Jazz Band" pod batutą dyr. V.
Jabłońskiego z Middle Village,
przygrywać będzie do tańca u.
twory polskie i amerykańskie,
to też zadowolenie młodych, jak

ASPIRIN LEKARSTWO
DO PŁUKANIA GARDŁA

LUB NA TONSILITIS
Przyrządźcie nieszkodliwe 1 skutecz-

ne lekarstwo do płukania gardła roz-
puszczając dwie tabletki „Bayer Aspi-
Tyny" w czterech łyżeczkach wody,
Wypłukajeie dobrze tem gardło. Po-
wtarzajcie co Awie godziny, jeżeli po.
trzeba.

Lecz zapownijcie się, że używacie
tylko prawdziwej Bayer Aspiryny, z
krzyżykiem Bayer, którą można nabyć
w blaszanych pudełeczkach, zawierają-
cych dwanaście tablotek za tylko pe
centów,

 

 

(st)  

też i starszych jest zapewnione,
a więc pamiętajcie o dacie 25-g0
października,

FALL RIVER, MASS.

W czwartek 22-go pamemi-
ka, w sali Pułaskiego przy Pal.
mer ulicy, odbędzie się Wielki
Wiec. Przemawiać będzie major
wojsk polskich, weteran Legjo-
nów, kawaler krzyża Virtuti Mi-
litari, reprezentant Związku Le-
gjonistów i poseł do Sejmu Rze-
czypospolitej Polskiej - Karol
Polakiewicz.

Początek o godzinie T-ej wies
czór, Wstęp wolny!

Wszystkich naszych rodaków
z Fall River i okolicy na wiec
dostojnego gościa z naszej Oj-
czyzny zapraszamy,

Komitet im. J. Piłsudskiego
w Fall River, Mass.

 

Nowa sensacja w świecie mu«
zycznym, artystka gry na skrzyp»
cach, wyjetdia do Niemiec na
turę koncertową. Po powrocie z
Europy, koncertować będzie po
wszystkich miastach Ameryki

~WSZPONACH ŚMIERCI
Ilustrowana powieść sensacyjna
W sobotę 31-go października
 
 

I pięknie im było w tych krótkich kostJu-
mach, odsłaniających całą nóżkę, obutą, w zgra-
bny, spięty na guziczki bucik. Granatowe ,de-
gedoff", lub popielate sukno, spływało w pros-
tych draperjach dokoła Ich figurek,

Niektóre miały blało paltociki, mężatki za-
rzucały pluszowe dolmany lub strojne plórami ża-
kietki. Każda z nich kręciła się, śmiała, błyska»
ła stalowemi halifaxami i kokletowała w najlep-
sze.

Na lodzie czuły się w swolm żywiole. Ślz-
gałysię po powierzchni lodu 1 rozmowy.
nie, dowcipnie omtfały przeszkody -- upadały je-

| dnak dość często i to na najgładszej powierzchni.

(Ciąg dalszy nastąpi),

  

 

 

AUTOMOBILEDO SPRZEDANIA

Nie pozbywajcie się starego auta za bezcen. Setki

czytelników „Nowego Świata" rozgląda sięza auto-

mobilami. Dobra oferta w rubryce drobnych ogłoszeń

zawsze trafi do kogoś, z kim tylko tą drogą możecie

się spotkać.
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Brooklyn i okolica

 

PIERWSZA ZABAWA
PO PIKNIKACH

Tow, Prawdziwych Przyjaciół
(True Friends) grupa 25ta urzg-
dza wieczorek familijny w dniu
24 października na górnych sa-
lach Domu Narodowego, 261-7
Driggs Ave., Brooklyn, N. Y.,
na który zaprasza szerszy ogół
społeczeństwa, oraz wszystkich
tych, którzyby chcieli spędzić
wieczór w gronie szczerych i
prawdziwych przyjaciół Jesteś-
my przekonani, że ci co bywali
na naszych zabawach wynieśli
wrażenie, że zabawy urządzane
przez Tow. Prawdziwych Przy-
jactół, odpowiadają nazwie, ja-
ką to towarzystwo nosi, zwłasz-
cza, że obecny komitet składa
się z ludzi, którzy nie zawiodą
położonego w mim zaufania.
Zatem w dniu 24 październie

ka...
-Oczka twoje jak bławaty,
Włosy wonne, niby kwiaty,
Jeno chciałbym cię całować
I tańcować i tańcować!
-Oj, tak z tobą całe życie....
Maryś, zgoda wyśmienicie!
Wyśmienicie! Dajże pyska!
Bo mnie cosik w sercu ściska....

Takie itp. melodje zagra nam
muzyka p. F. Kuczyńskiego, o
czem zapewnił mnie komitet, któ
ry się składa z osób, jak nastę»
puje: 8. Baczyński, Bebko, Ci-
chocki, Kalinowski, Jankowski,
Maszewski i jeszcze paru zna-
nych obywateli -- zasługuje na
wiarę.
Spodziewam się, że publics

ność poprze szczerze chęc! ko-
mitetu, zapełniając salę, pom
nąc, że wyżej wspomniane Tow.
o ile możności spełnia swoją po-
winność w pracy oświatowej i
humanitarnej, ściągając w swe
szeregiludzi z tężyzną.

Jan Kowalski,

OSOBISTE

 

 

Do Brooklyna przeprowadził
się w ostatnim tygodniu ob, M.
R. Różycki, który ostatnio za-
mleazkiwal w Buffalo.

Ob. Różycki był w Legjonach
w I-ej „Żelaznej" Brygadzie w
drugim pułku Ulanów.

Brał on udział w walkach pod
Moniewiczami, Stochowem, Szy
płórną i Marmarzonet, w Kar-
patach gdzie to został ranny.
W obronie Przemyśla został

powtórnie ranny i wzlęty do nie
woll pod Medyką przez Ukralń-
ców skąd uciekł 1 wstąpił do 1
p. szwoleżerów Im. Józefa PH-
sudsklego 1 brał udział w wy-
prawie na Kijów gdzie był adju-
tantem komisji miasta | placu.
W walkach pod Żytomierzem

został ranny i zabrany do szpl-
tala w Równem.
Po wyzdrowieniu |przydzielo-

ny został do 1-ef Dywizji Husa-
rów, która pod wodzą gen, Że»
ligowskiego zajęła Wilnodla Pol
skl.
Po uwolnieniu się z wojska

przyjechał do Ameryki i zamiesz
kał w Buffalo, a obecnle przyje-
chat do Brooklyna 1 pracuje w
firmię realnościowej p. Szewczy
ka, Brooklyn Realty Co.
 

ŁOBZOWIANIE_
4

Towarzystwo Młodzieży Wol-
ność wystawiło w niedzielę w
Domu Narodowym, na Driggs
Ave. jed kę. „Łobzowi

Mazura przez cztery pary w kra
kowskich kostjumach.
Kierownikiem śpiewów { mu-

zyki był prof. Mróz, który przy-
grywał też do tańca.

SOUTH BROOKLYN, N; Y.

Czy wiecie Rodacy o tem, te
okolice South Brooklyn'a, któ-
re zamieszkujecie są powszech-
nie „Japonją" zwane?
Czy wiecie Rodacy o tem, że

nieraz w slotne wieczory-Jesien-
ne będziemy .spedrad
wieczory w domu, nabljając
fajeczkę lub kręcąc papierosa,
podczas czytania smutnych lub
wesołych „Obrazków Włóczę-
cil
Czy wlecle Rodacy, to w Do-

mu Narodowym, w -South
Brooklynie, pn. 724 Fifth Ave.
Istnieją dwie bibljoteki bezpła-
tne, które są otwarte w każdy
czwartek tygodnia, od godziny
8-ej do 9-ej wieczór?
Czy wiecie Rodacy, że bibljo-

teki te są zaopatrzone w boga-
ty l wielki wybór dzieł naszych
wielkich -myśliciel. -Katalogi
biblioteki sg do przejrzenia w
każdy czwartek tygodnia.

N. POKORNOWSKI,

Popularny odczyt . **»

Złączone Towarzystwa w
Brooklynie, urządzają odczyt,
który wygłosi pan! Kucharska,
na temat: „Rola dziejowa chło-
pa polskiego", w piątek wieczo-
rem, dnia 22-g0 październiką, w
sali Domu Narodowego, pn. 261
Driggs Ave.

Początek o godzinie 7:80 wie-
czorem. Wstęp wolny.
O liczne przybycie uprasza

komitet popularnych odczytów.

Edward Kiljan, fotograf, zam.
pnr. 825 East 81 ul., został a-
resztowany, jako winny oszuka-
nia niejakiego A. Pumo, 40 Park
Ave. Oskawżyciel że
Kiljan dał mu czek na sumę 100
dolarów, wiedząc, że nie posiada
w banku tyle gotówki. Sprawa
Kiljana odbędzie się w
szłym tygodniu w Jefferson Mar
ket Court. ,
 

- Jaglica szerzy się w woje-
wództwie krakowskiem, Według
ostatniego urzędowego wykasu
zasłabnięć na choroby zakaźne,
w tygodniu -sprawozdawczym
zgłoszono w całem Państwie 94
nowe przypadki jaglicy (tracho-
my); z tej liczby w Wojewódz-
twie Krakowskiem 48, w Wo-
jewództwie Poznańskiem 12, na
Wołyniu 14. ;

FILIP DYMICZ,ostatnio za-
mieszkały w Hartford, Conn, ze
chce się skomunikować z fong
Marją, obecnie przębywającą w
Woli Struskiej. Adresu udzie
mu Konsulat Gen. w N. Y, C,
--- _._ 

DR. LOUIS GRYCZ
102 Kent St., Brooklyn, N, Y.

Telefon: reenpolnt HTB

Dr. S. M. Lewandowski, M. D.
603 Fourth Ave., Brosklyn

tróg 33-01. atic)
o :sou rand? PEHTop wines,

Telefony: Biuro Husuenct 0206
Mieszkanie Shoro Road sist nie",

Że towarzystwo to ma popar-
ole miejscowej Polonji, przed.
stawienie niedzielne najlepiej to
wykazało. Sala przepełniona by-
ła po brzegi publicznością, któ-
ra z przedstawienia tego wynio-
sła jaknajlepsze wrażenie.
Z amatorów na wyróżnienie

zasługują panna Rewekant w ro
li Zosi i Z, Dudkowski w roli
Janks, pp. Wileński, Lewando-
wski i Martin, także się z ról
swych dobrze wywiązali,

Najlepiej jednak podobało się
pubhcqmści odtańczenie Białego

 

 

   

Dr. Franelszek W. Wiński
Dwa Diora w Broskiynie:

868 Leonard St.. 118 North 9th 8t.
blisko Naseau Ave. blisko Berry Bt.

GobzIWY
Od 1 do 3 po pol. 08 9 do 10 rane
Od 6 do 8 wieczór.

Telephones Greenpoint „Stus.

 

Telefon: Greenpoint 7306

HENRYK SOKAL, M D,
141 Kent 8t.

Brooklyn, N. V.
Mikro Manhattan Ave,

gobmny UrzEpowi:

#49 |  
---
  eee

|
W i

|

|

|

 

, Pocz. o godz. 7:30 wieczorem.

| Grupa 25 Tow. Prawdziwych Przyjaciół (Trae Friends)|

urządza

|

-
_

WIECZOREK FAMENNY -

W SOBOTĘ, DNIA 24-60 PAŻDZIERNIKA, 1925

W DOMU NARODOWYM (W górnych salach)
261-7 Driggs Avenue, Brooklyn, N. Y. .... .

MUZYKA DOBOROWA POLSKA

Cena biletu 50 centów :
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MARSZRUTA POSŁA KAROLA POLAKIEWI

© CZA-Z RAMIENIA ZEACZONYCH KOMITE:

TOW PIŁSUDSKIEGO ->

*- WIECE

22:PAZDZIERNIRA Z FALL RIVER, MASS.
23 PAŻDZIERNIKA - TAUNTON, MASS.

x:i  

 

25 PAŻDZIERNIKA - BOSTON i
26 PAZDZIERNIKA - LAWRENCE, MASS.
27 PAŻDZIERNIKA - CENTRAL FALLS, MASS.
28 PAZDZIERNIKA - EASTHAMPTON, MASS.
29 PAZDZIERNIKA - GILBERTVILLE, MASS.

- WORCESTER, MASS.30.PA 207IERNKA:
3A-PAŻSZIERNNA "- THOMPS
1 LISTOPADA - WATERBURY,

   

  

SALEM, MASS.

ONVILLE, CONN.
CONN

będzie się w Domu Narodowym,
First i Livingston Sts. Początek
o godzinie 2:30 popołydniu.
Wstęp wolny.

Komitet Parafjalny
i ks, J. F. Zajączkowski,
 

KALENDARZYK ZABAW

tinto
 

a Wielki Bat Tow. Grier:, w, Domu Narodowym,  i»19 si
Pażdziernika oww ri Domu Narodkoncert i bul chore

  

 
WYNALAZCY, tow wae

kat patent nnwynalazek, chcący sprzedać (petent,
lub wymukać zteracajcie 
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Batma- Passaic! - Sobota
24 października i Bloomfield,
niedziela 25 października
 

--Jut od dłuższego czasu Polon-
ja: w okolicznych miastach czy-
mi~starania, by sprowadzić do
siebie na występy trupę Teatru
Polskiego z New Yorku. -Wobec
tego, że teatr ten stale grywa
w-New Yorku, i Newar
ku, trudno było o wolną date.
Złożyło się jednak tak szczę-

że zarząd Teatru znalazł |
wyłdcie i.na prosbę chóru Cho-
pin"w Passalc, teatr zawita do
tego miasta w_sobate, 24-g0 paź
dziernika, a nazajutrz wniedzie-
lę do" Bloomfield. Wystawiona
zostanie wesoła operetka, p. !.
„Piosnki Tyrolskie" z pierwszo-
rzędnemi siłami, I tak: ujrzy |

na scenie Adamia"Miłoszę, |
amm teatrów warszawskich,
oraz jego kolegę Napoleona
Szczawińskiego. Obaj sa wy-
trawnymi artystami, Będzie też
J. Katlin}, którego Polacy dobrze |
znają z występów i rekordów. |

|

   

Poraz pierwszy ukaże się tam |
mata niepośpolitej miary. Jest |

nima Włódystów Krassowski,
Klasyczna -polska _tancerka

Lunia Nestor, wystąpi poraz
pierwszy w Passaic, N, J. Ar- |
tystka tą wszędzie zdobywa

Jak widać, wieczory te będą
hader zajmujące i na długo za.
piszą się w pamięci teawalnych
bywalców. Polacy powinni przy- |
być na salę gremialnie i poprzeć ‘
te pnedsmmema £

%TON

Win-węmawic oświaty

 

¢: e-
W niedzielę, dnia 25-40 paź

dziernika odbędzie się WIEC w
sali stowarzyszenia „SOKÓŁ"
przy, skrzyżowaniu ulic Olden i
Ohio.

Wiec-ten zwołuje grono Po-
laków: dbałych o przechowanie
w młodem pokoleniu wychowa
nem w Trentonie, najpiękniej»
szych tradycyj polskich, które
wszczepione w młode serca roz-
winą się w potężne, twórcze i-
dealy. Dzień 25-g0 płździernika
będzie bowiem zaj ątkowa-
niem Szkoły Języka Polskiego
dla młodzieży, pragnącej poznać
jęavk hiętorję i geografję kra-

u,3 którego" pochodzą. #
*Prremawiné będą :. R. Grabo-
weki, Marja Ostrowska, Stani-
ejaw Gutowski.

Pań R. Grabowski, zasłużony
działacz na polu społecznem, cie
szący się' wlelkiem uznaniem za
równo w sferach polskich, jak

 

 

 

| którzy mają dzieci, ażeby posy-

(wiecu tym będą przemawiać naj

i amerykańskich; zreferuje po-
trzeby Polonji w Trentonie.

Następnie p. Marja Ostrowska
znana wśród wychodźtwa i w
kraju ze swej działalności oświa
towej, powie o wychowaniu mło-
dzieży:
Na głównego mówcę komitet

zaprosił kap. Stanisława Gu-
towskiego, autora cennych prac
o emigracji polskiej. Ob. Gutow-
ski wybrany na stanowisko in-
spektora Szkół Ludowych Cen-
trali zna doskonale organizację
szkolnictwa na wychodźtwie, a
jego wymowa płynąca ze szcze- i
rego serca zjednywa dla dobrej
sprawy wychowania dziatwy każ
dego, kto czuje i myśli po pol-
sku.

Początek wiecu o godzinie Bej
popołudniu.
Rodacy! Przybądźcie tłumnie

na wiec! Zgodnie i ochoczo złą-
czcie się dla pracy nad oświatą
młodzieży w Trentonie.

KOMITET.

LINDEN

Szkoła Polduzgo Jęyzyka
la Duet!

Baczność Sz Rodacy w Linden!

Oznajmiam Wam, że rozpoczą

lem już nauk; polskiego języka.
Otóż teraz j bardzo dobra spo
sobność dla Waszych dzieci nau
czenia się czytać i pisać po pol-
sku, przeto apełuję do polskich
Rodziców i proszę bardzo tych,

tali je na naukę.:
Szkoła polskiego języka odby-

wa się w szkóle publicznej No. 5
we wtorki i piątki od godz. 3:30
do 5-ej popołudniu.
Z głębokim szacunkiem,
s. J. F. Zajączkowski, naucz.

ELIZABETH

Wielki Narodowy Wiec w Do-

ma qudowym

Baczność Rodacy w Elmbeth

  

W niedzielę, 25:g0 pudzlemx-
ka, by r. odbędzie się: -masowe
zgromadzenie wszystkich Pola-
ków z Elizabeth i okolicy wspra
wie polsko-narodowego katolic-
kiego kościoła w Elizabeth. Na

dzielniejsi mówcy, tak duchow-
ni, jak i świeccy, którzy dokład-
nie i zrozumiale przedstawią ze-
branym: „Co tó jest Narodowy
Kostiół, dlaczego go zakładamy
i po ca?"
Każdy już wie w Elizabeth

że tu został zor Na-

me do Namych Wr.
nalnaców, Piezoje Our
Association, 184 Nassau St.
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Realnosci do sprzedania
(Real Estate for Sale)

 

   

 

Aczunanatae - kodowy -doś, i
masek - br] oesie" Tike

1700, potówki: "Banku,
< z. wd WIKI

a
wp. he

«ż $

 

 

     

 

   

Realnosci do sprzedania Interesy do "madame Pram dla Mężcz zn Pf”.raca:awm”biet"
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Farmy do sprzedania
(Farma for Sale)
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Sklepy do wynajęcia
(Stores to Let)

BKLBP DO WYNAJBCIA
I WIDNY, PRZYSTĘPNE

KOMORNE, $0- BAST 10th ST.
ZGŁosie SIĘ DO REAL ESTATE

BIURA NA GÓRZE.
(tact)
 
 

$1000

.

Rzadka

TYLKO

Kupi dom 2 familijny murowany, wszelkie nowoczesne urzą-
dzenia, w rezydencjalnej sekcji, bardzo dobra komunikacja;
Jota 25x100, wjazd do garażu. Cer domu tylko $11,500. Jeden
mortgage bankowy. resztę nanagéwymx dogodne spłaty.

0

~ "CAWLESKI & COMPANY

231 DRIGGS AVENUE
- BROOKLYN, N. Y.

-$1000
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„WARSAW" RealtyCompany

BIURO REALNOŚCIOWE | ASEKURACYJNE

Adam L. Winogrodzki, zarządzający
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Automobile do sprzedania
(Automobiles for «Sale)
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Praca dla Mężczyzn

(Help Wanted Male)

 

MECHANIKÓW

doświadczonych na motor trucks

w prywatnym zakładzie.

Stała praca, dobra zapłata.

COMMONWEALTH FUEL C0.
INCORPORATED

283 Bond St., Brooklyn
(tm

SALESMANÓW

się pporobność dla. Wilku
omych mężczyzn

wwvtelnt 12 do od
mile. Taine Wisitam

młodych mażczyan

NATHAN NOVELTY MFG.
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Wicko 1tist Street
cam

CARPENTERSWANTED

BAKERSFIXTURES Go:
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&_ po LEKKIPRACY
HEYMAN GLASS CO,

206 Middleton St., Brooklyn
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SIGMUND EISNER CO.
Red Bank, N. J.
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Samuel Segal Furniture Co.
CENTRAL AVE, LAWRENCE, 1. 1.
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WIREWORKERS

WALTERSTEVENS& SONS
107 Chamber Street
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